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CENY OGŁOSZEŃ 
za wiersz irrllinintniwy 
przed 1 zloty, w tek- 
lcde 60 gr„ za tekstem 
40 ter. Ogłoszenia tabe­
laryczne 00 proc, a 
świąteczne 25 -jroo. 
drożej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy. 
Ola poszruknjących lira 
ey 6 gr. za wyraz. N aj­

mniej 1 żŁ 
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h rady prerrsl ra Sławka
marszafkleni Piłsudskim i ministrami: Matuszewskim

i SławoPSkłaakowskim.
WARSZAWA, 19. 5. (wł.) Pro­

wadzone od kilku dni rozmowy pre­
zesa rady ministrów z decydujace- 
mi czynnikami państwowemu i 
ezłonkami gabinetu nie zostały je­
szcze zakończone.

Po wczorajszych rozmowach 
premjer Sławek zaprosił dziś przed 
południem na wspólną konferencję 
ponownie ministra spraw wewnętrz­
nych gen. Składkowskiego i wicemi 
nistra Stamirowskiego.

Po zakończeniu tej narady prem 
jer konferował dłuższy czas z mini­
strem skarbu p. Matuszewskim.

W kołach politycznych szczegó­
łowa o tych naradach nie nie wia­
domo.

Wiadomo tylko to, że dotyczą 
CDe przedewszystkiem kwest.i i do­
stosowania wydatków' przewiąza­
nych w' budżecie do wpływów oraz 
możności przeprowadzenia pewnych 
zmian pomiędzy poszezególnemi re­
sortami i działami budżetu.

O godzinie 1 m. 39 popoł. do pre-

SPŁONĘŁA FABRYKA.
ŁÓDŹ, 19. 5 .(wł.) W fabryce 

Szpiry, przy ulicy Kopernika nr.’ 50 
wybuchł dziś ranc groźny pożar.

Pastw ą ognia padły zabudowania 
fabryczne w raz z maszynami, warto 
ści 150 tvs. zł.

POGRZEB PROF. PETRAŻYCKTEGO.
W ARSZAW A. 19. 5. (wł.) Dziś 

odbył się tu pogrzeb prof Petraży- 
ckiego. W pogrzebie wzięli udział 
przedstawiciele władz. prof, uniwer 
sytetu. młodzież akademicka i liczne 
rzesze ludności.

Nad mogdą zmarłego wygłoszono 
22 mowy.

MASOWE ZATRUCIE W GNIEŹNIE. 
Sklep rzeźnieki opieczętowany. 

GNIEZNO, 19. 5. W czoraj przed po­
łudniem przewieziono do szpitala miej 
skiego w Gnieźnie 16 osób, zatrutych 
prawdopodobnie wyrobami mięsnemi, 
pochodząeemi ze składu mięsnego Koza 
ueckiego w Niechanowie.

Lekarz powiatowy zarządził zamknie 
cie firm y Kozaneckiego oraz zniszcze­
nie części gotowych wyrobów, zaś 
ezęść ich przekazał do państwowego za 
k ładu badania artykułów  żywnościo­
wych. Stan choryst jest ciężki.

Powieści i romanse
tłum aczone z francuskiego hib  
angielskiego, wydane w W arsza­
w ie przed wojną jako dodatki do 
pism  codziennych, z cenzurą ro­

syjską, kupi
Księgarnia „P 0  L 0  MI A"

w Sosnowcu, hale ,;Rozwoju“ .

zydjum rady ministrów przyjechał 
marszałek Piłsudski i odbył z prem- 
jerem Sławkiem przeszło godzinną 
konferencją.
B aagaM M EaaagBH B ajgB gB aH

Tematem rozmowy premjera z 
marszałkiem Piłsudskim była spra­
wa zwołania nadzwyczajnej sesji 
sejmu.

O brady rady ligi narodów.
Przem ówienie min. Z aleskiego.

DZIŚ PRZYBYŁ DO WARSZAWY 
j NOWY POSEŁ RUMUNJI.

WARSZAWA, 19. 5. Dziś rano o g; 
8.15 przybył do Warszawy nowy poseł 
rum uński, min. Biiciurescu. Na dworcu 
głównym powitali min. Biiciurescu 
członkowie poselstwa, a więc charge 
d 'affaires Davideseu, sekretarz Babes, 
attache prasowy Cotrus i attache woj 
skowy, płk. Constantin oraz przedstawi 
ciele władz.

SPOKÓJ POWRACA W H ISZPA N JI.
MADRY'T, 19. 5. Zniesiono tu  stan 

oblężenia.

GENEW A, 19. 5. (wł.) Na dzt,
siejszem posiedzeniu rady ligi naro­
dów dłuższe przemówienie wygło­
sił w języku francuskim  minister 
Zaleski.

Na wstępie swego przemówienia 
m inister Zaleski, mówiąc o spra­
wach gospodarczych Europy, stwier 
rlził, że pochwala politykę celną An 
glji i że jest za przyjęciem układu 
gospodarczego ogólnoeuropejskiego, 
a nie stosowania układ 
nych.

Dalszą część swego przemówie­
nia min. Zaleski poświęcił odpowie-

iow regjomil-

dzi na wczorajszą mowę Litwinowa, 
zaznaczając, że podejrzenia Litwino 
w a, co do agresywnego wystąpie­
nia państw  europejskich przeciwko 
Sowietom są przesadzone i opierają 
się jedynie na plotkach.

Po mowie m inistra Zaleskiego 
zabrał glos angielski minister spraw 
zagranicznych Henderson, - który w 
ostrym tonie skrytykował nacjona­
lizm gospodarczy, stw arzany wbrew 
interesom Europy, przez niektóre 
państwa, wchodzące w skład ligi 
narodów.

W SOBORZE — DWORZEC WODNY 
MOSKWA, 19. 5. W Rybińsku nad 

W ołgą odbyła się obecnie przebudowa 
soboru prawosławnego na „dworze* 
wodn“. Bwoieec ten obliczony na trzy 
piętra, będzie posiadał prócz sal dla po­
dróżnych czytelnię, zakład fryzjersk i 
lokale służbowe. Dzwonnica ma być 
przerobiona na latarnię rzeczną, lam . 
py której będą rzucały światło na odle 
głość 30 kilometrów. Dworzec będzie 
ukończony w końcu lata.

Kancsntrada przemysłu metalowego
Modrzejów i Starachow ice łączą  się z hutami 

górnośląskiem u
jowskieh i starachowickich w jeden 
koncern z hutami górnośląskiemu

Myśl połączenia wszystkich więk 
szych zakładów metalowych w Pol­
sce w jeden koncern hutniczo - me­
talowy nie jest nowa.

Jako grupę prżodującą w nowym 
koncernie wymieniają hutę Laury.

Fachowcy w yrażają obawy, czy 
uda się usunąć trudności, jakie się 
niewątpliwie wyłonią przy koncen­
tracji zakładów metalowych w Pol­
sce.

Na ten tem at w górnośląskich 
sferach przemysłowych toczą się 
ożywione dyskusje.

K ATOW ICE, 19. 5. W śród gór­
nośląskich sfer przemysłowych krą­
żą pogłoski o mających nastąpić 
Zmianach w wielkim przemyśle me­
talowym.

W najbliższych dniach ma przy­
być do Katowic znany miljoner i 
m agnat stalowy, F ryderyk  Flick, 
który posiada w swem ręku więk­
szość akcyj H uty  Królewskiej i Lau 
ry, jak  również katowickiego tow. 
akc.

Przybycie Flicka do Katowic łą 
osą z rozpoczęciem pertraktacyj na 
tem at włączenia zakładów mrutrze-

ZATOPIONY ŁADUNEK ZŁOTA
LONDYN, 19. 5. Podjęte zostały ro­

boty eelein wydobycia z głębin mor­
skich statku holenderskiego „Tuban. 
t ia “, który zatonął w 1916 r. na morzu 
Północnem z ładunkiem złota wartości 
około 60 miljoriów franków. Złoto to 
b>lo wysłane przez ówcoesny rząd nie­
miecki do południowej Ameryki. W nie 
dzielę z portu  Sunderland wyruszył sta 
tek „Reclaimer", który podejmie prace 
związane z wydobyciem parowca „Tu- 
bantia" leżącego 40 m. pod wodą. P ra ­
ce potrwra ją  do 5 czerwca.

NOWY PRZYJAZD ROBOTNIKÓW 
AMERYKAŃSKICH.

MOSKWA, 19. 5. Grupa am erykań­
skich robotników - specjalistów zwróci 
la się do sowietu moskiewskiego z pro 
pozycją zorganizowania w Moskwie na 
swój koszt wzorowej jadłodajni oraz 
praln i z całkowitym amerykańskim u- 
rządzeniem. Propozycja am erykańskich 
robotników przez sowiet moskiewski z a 
s tała przyjęta.

Trup na ścieżce leśnej
Tragiczna rozprawa m iędzy narzeczonym i.

WARSZAWA, 19. 5. Byli parą na.
rzeczonych i często się w tym  lesie spo 
tykali.

Ja k  wiadomo, narzeczeństwo na wsi 
traktow ane jest szeroko, upoważnia do

poufałości, k tórej skutki likwiduje na­
stępnie małżeństwo.

A jeśli nie likwiduje? Wówczas po­
ciąga za sobą niekiedy

skutki tragiczne.

katastrofa samochodowa pod Muszyną,
Ołiarą padła rodzina dyr. Sągajłły.

KRYNICA, 19. 5. (PAT). W czoraj 
na droA e do Muszyny samochód, nale­
żący do dyr. Sągajłły, w którym  odby­
wały przejażdżkę żona i dwie córki p, 
Sągajłły, zderzył się z autobusem, ja_ 
dąeym z Muszyny do K rynicy. Zderze 
nie nastąpiło skutkiem nieostrożności 
szofera p. Sągajłły.

Najpoważniejsze kontuzje odniosła 
M arja Sągajłłówna, k tórą karetką po­
gotowia odwieziono do Krakowa. Inni

pasażerowie odnieśli lekkie obrażenia, 
Motor autobusu został zupełnie rozbity, 
zaś w aucie p. S ągajłły  została strza­
skana karoserja.

BOMBY W YBUCHAJĄ W LIZBONIE 
LIZBONA, 19. 5 W chwili kiedy pew 

na grupa studentów nacjonalistów za 
jeżdżała pociągiem na tutejszy dwo­
rzec, wybuchła bomba, k tórejj odłamki 
zraniły 10 osób.

Tak miało być i w tym  wypadku. 
Spotkali się w lesie: mieszkaniec Rem­
bertowa Józef Rzepko i dziewucha z są 
siodniej wsi Zygmuntówki, 24_letni:> Ge 
nowefa Wodecka.

Jak a  była treść rozmowy? Wiedzą 
o lem tylko jedyni świadkowie — sos­
ny, które im szemrały nad głowami.

Łagodny pogwar drzew skosił nagle 
huk wystrzału, głośny jęk i rytm icznj 
odgłos

biegnących nóg...
Na posterunek policyjny w Rember­

towie zgłosił się Jan  Rzepko i zamel­
dował, że na ścieżce leśnej znalazł eia. 
ło b ra ta  swego Józefa.

Oględziny zwłok ujaw niły, że denat 
zginął od kuli, k tó ra  przeszyła mu 
czaszkę.

Doraźne dochodzenie wykryło spraw  
ezynię, k tó rą  też aresztowano.
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23-CIA PO LSK A PAŃSTW OW A  
LOTERJA KLASOW A, 

l-sza klasa, 1-szy dzień ciągnienia.
Przed przerwą.

W ARSZAW A, 19. 5.
Zł. 100.000 w ygrał n-r 98258.
Zł. 50.000 wygra! n-r 179367.
Po 2.000 zł. w ygrały n-ry: 91598

108533.
Zł. 1.000 w ygrał n-r 34194.
Po 500 zł. w ygrały n-ry: 316 15922

209210.
Po zł. 400 w ygrały n-ry: 2061 6343

13304 14131 22391 53940 71304 128859 171604 
194531.

Po zł. 200 w ygrały n-ry: 19436 45210 
82200 104937 105816 106465 109990 143023 
162105 204620 204750.

Po zł. 150 w ygrały  n-ry: 6590 9137 
11969 22379 26919 29627 30260 30349 37323 
37639 45256 50662 51564 54034 54659 56488 
59672 50102 60593 62577 63434 71123 72642 
83993 86914 90479 95482 98861 105735 106939 
111237 115017 118493 120982 124047 132223
132256 135912 142960 146250 149876 152002
152530 154026 158686 166978 170521 171382
172700 173441 181721 187859 193778 193357
197181.

Po przerwie.
2.090 w ygrał n-r 76645.
Po 1.00!) z! w ygrały n-ry: 60643

89266 93753.
Po 500 zł. w ygrały n-ry: 102555 103133 

1.44907 153348 158152 180858.
Po 460 zł. w ygrały  n-ry: 5461 66946 

82697 86090 157740 ‘68979 183218 190378.
Po 200 zł. w ygrały n-ry: 17492 26240 

29422 47128 64153 57635 68443 87574 97140 
97425 104028 108111 111501 112620 121652 
128322 148802 154097 166068 167776 173382 
200926.

Po 150 zŁ w ygrały n-ry: 1142 5996
10192 12925 15514 17563 30305 32635 33633 
37954 44371 45267 46556 47574 49897 52624 
54455 58996 70922 74560 83033 90739 92394 
94106 95016 100782 101318 102426 1G3755
127302 133909 135303 144768 150764 152595
.159788 159882 161702 165480 167402 171626
174818 174953 174984 178501 181493 87677
199643 204843 208013

Gest nowego prezydenta Francji.

NIEMCY CHCĄ PANOWAĆ  
NA BAŁTYKU.

PARYŻ, 19. 5. W iadomość o spu­
szczeniu na wodę nowego krążownika 
niem ieckiego nasuwa dziennikowi ,.Łe 
Journal“ smutne refleksje, dlao.ego, 
wobec nędzy, panującej w tak licznych  
warstwach swego narodu, N iem cy uwa­
żały za stosowne wybudowanie tak dro­
giego statku wojennego, za którym n ie. 
bawem m ają pójść i ine, i to tembar- 
dziej, że Niemcom wiadomo, iż nikt 
im nio zagraża. Na czasie jest wobec 
tego przypomnienie tego ustępu zna­
m iennego raportu tajnego gen. Groene- 
ra z kw ietnia r. 1929, w którym  była mo 
wa o tern, że flota  wojenna Niem iec 
nic jest przeznaczona jedynie do dzia­
łania przeciwko Polsce, że powinna ona 
wogóle panować na Bałtyku, aby móc 
ikutecznie interweniować w razie 
ewentualnego konfliktu m iędzy Polską  
a Rosją lub między R osją a państwam i 
bałtyekiemi. Cere mon ja  będ*iie m iała  
przynajmniej tę korzyść — pisze w za. 
licńczeniu „Le Journal" — iż przypom­
ni nam, że zapał N iem iec do rozbroje­
nia nia przedewsz.ystfeiem rozbrojenie 
innych na widoku.

KATASTROFALNE POŻARY 
W JA PO N JI.

Całe m iasta leżą w zgliszczach.
LONDYN; 18. 5. Wczoraj w Japonji 

wydarzyły się dwa duże pożary, które 
pociągnęły za soba wiele ofiar.

Podczas pożaru kina w m. Kaneko 
znalazło śmierć 14 osób. ISO osób odnio 
sło rany. Pożar powstał w kabinie ope 
ratora film owego i wywołał tak wielką  
panikę wśród widzów, iż wiele osób 
zostało uduszonyeii w tłoku.

W  m. Matsue pożar zniszczył 700 do 
mów, a w te.i liczcie hotele. Liczna o- 
fiar katastrofy jest bardzo duża.

W  m. N iigata pożar zniszczył 70 do 
mów. Samochow straży ogniowej, jadą 
cy na pomoc, wpadł do rzeki, przy- 
ezem 7 strażaków odniosło ciężkie ra­
ny. Przyczyną tych pożarów jest trwa 
jąca od dłuższego czasu susza.

G dy w y ja śn ił się re z u lta t gło 
sow an ia  fran cu sk ieg o  zgrom adzę 
n ia  narodow ego  w  d n iu  13-tym  
m aja , —  now o w y b ran y  p rezy ­
d en t R ep u b lik i F ra n c u sk ie j p. 
D oum er u d a ł się do sw ego urzędu  
jącego  jeszcze pop rzedn ika , p re ­
zy d en ta  D oum erguea , poczem po 
je ch a ł n a  cm en tarz  w ojskow y, n a  
g ró b  czterech  sw ych  synów , po­
leg ły ch  w  czasie w ielk ie j w ojny.

Ten gest now ow ybranego  n a j­
w yższego p rzedstaw ic ie la  F ra n c ji  
z pew nością  by ł n ie ty lk o  ak tem  
p ie tyzm u ojcow skiego w  stosun­
k u  do pam ięci po leg łych  bohate­
rów .

W ie lk i p a tr jo ta  fran cu sk i z 
pew nością  n ie ty lk o  chcia ł pow ie 
dziee cien iom  sw ych synów : —  
„prze la liśc ie  k rew  n iedarm o, nie­
ty lk o  d la  F ra n c ji , ale i d la  m nie, 
d la sw ego ojca... K rew  w asza z 
pew nością zaw aży ła  n a  szali, k tó  
r a  w yn io sła  m nie  n a  szczyt n a j­
w yższego dosto jeństw a w ojczyź­
n ie  n a sz e j" ...

J e ś li  naw et serce ojcowskie 
podpow iadało  w ybrańcow i zgro­
m adzen ia  narodow ego  tak ie  lub  
podobne m y śli i słow a, to  pochy­
lo n a  jego  nad  m ogłą  postać —  
w id n a  F ra n c ji  i  św ia tu  całem u —  
m ia ła  z pew nością  i  in n ą  jeszcze 
w ym ow ę.

H o łd  jego pam ięci d la  synów  
poległych  n a  w ojn ie m ia ł p rzy ­
pom nieć F ra n c ji  i św ia tu  te n ie­
zliczone o fia ry , ja k ie  poniosła 
F ra n c ja  w  obronie sw ej niepodleg 
łości w  o s ta tn ie j w ojnie. N ajlepsi 
synow ie F ra n c ji  ro zsy p u ją  się oto 
w p róchno  w m ogiłach , n ad  mo­
rzem  p rze lan e j k rw i, —  zda się, u  
noszą się jeszcze św ieże opary ...

A  oto sp raw cy  ty ch  nieszczęść 
ok ropnych , N iem cy, podnoszą już 
g łow y, n ie ty lk o  p ra g n ą c  w y­
drzeć F ra n c ji  owoce ta k  drogo o- 
kup ionego  zw ycięstw a, ale śm ia­
ło i b u tn e  w k racza ją  znowu n a  
drogę, k tó ra  m a ich  doprow adzić 
do p an o w an ia  n ad  E u ro p ą , a k ie 
dys —  n ad  św iatem .

W e F ra n c ji  zaś sam ej, p ra g n ą  
cej pokoju , zn a jd u ją  się żyw ioły, 
k tó re  gotow e są  p ra g n ą ć  tego po­
k o ju  ,,za w szelką cenę"- A  p rze­
cież, ja sn ą  je st rzeczą, że „pokój 
za w szelką cenę" -— to  pokój n ie ­
ty lk o  za cenę pow ag i i  w ielkości, 
a le  za cenę naw et sam ej niepodle 
g ł ości.

P o ch y lo n y  n ad  g robem  czte­
rech  sw ych synów  —  sp a r ta n in  
now oczesny —  p rezy d en t Dou- 
m er, zda się, m ów ił do sw ych ro ­
daków :

—  „O to is to tn i tw ó rcy  nasze­
go pokoju ... N ie ci, co o n im  ta k  
w ym ow nie m ów ią obecnie i p i­
szą o n im . A le ci , k tó rz y  k rw ią  i 
życiem  sw ojem  pokój ojczyznę za­
pew nili. B aczm y, byśm y  n ie spo­
n ie w ie ra li ich  prochów , n ie  zm ar 
now ali ich  p rze lan e j k rw i...‘‘

T en p ierw szy , a  ta k  w ym ow ­
n y  g es t now ybranego  p rezy d en ta  
R zeczypospolitej F ra n c u sk ie j 
p rzy p o m n ia ł nam  rów nież słow a 
z ja k ie m i D oum er, jeszcze jako  
prezes sen a tu , zw rócił się n ieg ­
dyś do baw iących  w  P a ry ż u  p a r ­
lam en ta rzy s tó w  polskich. D ou­
m er p rzy p o m n ia ł, ja k  w  dobie 
k lęsk  n arodow ych  w  Polsce roz­

le g a ła  się s k a rg a : —  „B óg  je s t 
zby t w ysoko, a  F ra n c ja  zb y t d a ­
leko". I  pow iedział w ów czas D ou­
m er: —  „C hcem y w ierzyć, że Ci­
p a  trzność z s tąp iła  k u  W am ... 
P ew n i rów nież jesteśm y, że F r a n ­
cja  je s t obecnie zupełn ie  W am  b li 
ska. R am ię  p rz y  ra m ie n iu  k roczą 
oba n a ro d y  k u  przyszłości, żąd a­
ją c  d la  siebie, ja k  i  d la  w szyst­
k ich  pokoju , bezpieczeństw a i n ie  
podległości".

Is to tn ie . Z chw ilą  pow ołan ia  
w ypróbow anego  i d ługo le tn iego  
p rzy ja c ie la  P o lsk i n a  stanow isko  
p rezy d e n ta  R ep u b lik i F ra n c u s ­

k ie j —  poczuliśm y, że F ra n c ja  
znow y je s t n am  zupełn ie  b liska .

Bo b y ły  m om enty , g d y  w y d a  
w ać się n am  m ogło, że F ra n c ja  
oddala  się od nas, gon iąc  za m ira  
żem p oko ju  „za  w szelką cenę".

D ziś, —  jesteśm y  pew ni, że 
je śli pokój trw ać  będzie, będzie 
to  pokój eu ropejsk i, —  ten , dla 
k tó reg o  i  cz tere j synow ie D ou- 
m e ra  oddali sw e m łode życie.

N ie  będzie to  jed n ak  „ p a x  ger- 
raan ica" , k tó reg o  złow rogie w id ­
m o zaczęło już  zarysow yw ać się 
n a  horyzoncie  św iata-

D żeta.

Nienaruszalność traktatów.
Uporczywe niemieckie dężenia 

do rewizji umów międzynarodowych 
w ytworzyły w polityce św iata nowe 
zagadnienie. W ywołały mianowicie 
problem stałości i niezłomności trak  
tatów. Ne znaczy to jeszcze, aby się 
w' świecie zbyt silnie przejmowano 
dążeniami Niemiec. Przeciwnie. 
Na powstrzymanie zakusów Berli­
na istnieje dostateczna ilość rady­
kalnych sposobów. Chodzi jednak 
o to, że zagadnienie to musi być o- 
mówione z punktu widznie praw ą 
międzynarodowego.

Nie ulega wątpliwości, że właś­
nie z tego punktu widzenia tenden­
cje niemieckie pozbawione są wszel 
kic-Ł podstaw.

Prawo międzynarodowe normu­
je współżycie narodów zapomocą 
umów i wzajemnych zobowiązań. A 
le podstawową zasadą tych umów 
jest i musi być ich nienaruszalność 
Bez tej zasady—  wszelkie urnowy 
byłyby tylko świstkiem papieru, 
pozbawionym wszelkiej istotnej 
wartości.

Coprawda, nowoczesne teorje 
praw a międzynarodowego odbiegły 
już nieco od dawnych. W ubiegłych 
wiekach uważano trak ta ty  za świę­
te. „Ojciec" nowoczesnego praw a na 
rodów, Hugo Grot i us, staw iał prawo 
międzynarodowe i trak ta ty , zawie­
rane między narodami, narówni z 
przysięgą. Tak wzniosłych poglą­
dów7 na znaczenie traktatów  — 
współcześni teoretycy już nie posia­
dają. Ale mimo wszystko — przy j­
m ują oni zasadę, że stałość stosun­
ków międzynarodowych wymaga, 
aby umowy były nienaruszalne. Na- 
w7et w Niemczech możnaby znaleźć 
uczonych, którzy jeśli nie jawnie, to

w skrytości ducha napewno przyzna 
ją  rację zasadzie nienaruszalności 
traktatów7 międzynarodowych. Alt 
przepojona szowinizmem dyploma­
cja niemiecka woli o te j zasadzie za 
pominąć. Zapom inają jednak niem- 
cy równocześnie o tern, że poza ni­
mi żyją miljony ludzi, którzy w każ 
dej chwili gotowi są stanąć w obro­
nie niezłomnych praw d, umożliwia­
jących współżycie między narodami

Ja k  ważkiem jest przestrzeganie 
zasady nienaruszalności traktatów , 
może to wykazać bisior ja . W staro­
żytności i w średniowieczu wszelkie 
umowy między narodam i rozpoczy­
nały się od uroczystości religijnych 
— takim  samym też aktem uroczy­
stym zwykle kończono je. Zwyczaj 
ten zachował się u niektoi'.ych naro­
dów7 na wschodzie po dziś dzień 
Wszędzie i  po wszystkie czasy czło­
wiek z czcią i pow7agą odnosił się do 
umowy, zaw artej między jednem a 
efrugiem społeczeństwem, — przez 
całe wieki przetrwała maksyma, że: 
„pacta sunt servanda", — „umów 
należy dotrzymywać4.

Dopiero obecnie niemcy z lekce­
ważeniem zaczęli odnosić się do u 
mów, uwTażanyeli przez wszystkie, 
narody za niezłomne i nienaruszal­
ne. Cały św iat jednak uznał dążenia 
niemieckie za wielce szkodliwe dla 
pokojow7ej współpracy narodów i z 
całą energją dąży do zniwelowania 
planów niemieckich. Zasada stałoś­
ci i poszanowania traktatów  musi 
być ochroniona, na tern bowiem po­
lega współżycie cywilizowanych na­
rodów. Jes t to dorobek cywilizacji, 
którego nikomu nie uda się znisz­
czyć.

Ju lja n  Sobiesz.

W sprawie reformy ubezpieczeń społecznych
P r o j e k t  ustawy o scaleniu  

ubezpieczeń robotniczy na razie spoezy- 
wa i, jak sie zdaje, n ieistnieje zamiar 
wystąpienia z nim dopóty, dopóki nie 
będą poczynione pewne doświadczenia 
co do funkcjonowania kas chorych we­
dług- nowego ustroju. Nastąpi zatem coś 
w rodzaju okresu próbnego, podczas któ 
rego kasy chorych będą spełniały pew 
ne funkcje wykonawcze dla zakładów  
ubezpieczeń długoterminowych. Czynni 
ki dobrze poinformowane przypuszcza 
ją, że funkcjonowanie kas chorych w

tym  okresie próbnym wykaże całe mnó 
stwo braków i napotka na bardzo wiele 
trudności — głównie w związku z niepo 

. m yślnem  położeniem finansowem dużej 
liczby kas chorych.

Departament ubezpieczeń minister- 
jum pracy i opieki społecznej jest obec 
nie zaabsorbow7any w całości wprowa­
dzeniem wspomnianego rozporządzenia 
prezydenta w życie i w samej tej pracy 
organizacyjnej napotyka na duże trud 
ności szczegółowe.

99 Jedz: więcej owoców
oto hasło dnia anyrbków.

Anglicy przywiązują wielką wa 
gę do spożywania owoców, jako do 
brze wpływających na organizm, z 
powodu ich zawartości witamin.

Przeciętnie przypada na każdego 
anglika około 83 funtów rocznie spo 
żytych owoców.

Najpopularniejsze są jabłka, 
które też podobno są najzdrowsze, 
na drugiem miejscu stoją pom arań­
cze, a potem dopiero banany, cenio 
ne z powodu swej pożywności.

„Jedz imęcej owocóiv“ 
stało się w A nglji hasłem dnia. któ 
re znajduje tern więcej zwolenników, 
że owoce Drzvchodza tam z kolonii

bez cła i są bardzo tanie.
Również jarzyny są zawsze bar­

dzo poszukiwane do tego stopnia, że 
ogrodnictwo krajowe, bardzo wyso­
ko postawione i prowadzone niezwy 
kle intensywnie 

nie może pokryć zapotrzebowania 
t ynku

i większą część tego niezbędnego ar 
tykułu trzeba sprowadzać z F rnncjr 
H iszpanji, oraz wysp K anaryjskich 

W  ostatnim roku sprowadzono 
do A nglji za 10 miljonów funtów (o- 
koło 450 miljonów złotych) warzvw 
i  owoców.



Z działalności komitetu okręgowego L.0. p .p .  k r o n i k a .
Zagłębia Dąbrowskiego.

Ubiegły rok działalności okręgowego 
Komitetu ligi obrony powietrznej pań­
stwa Zagłębia Dąbrowskiego minął pod 
znakiem wyjątkowo trudnych warun­
ków, spowodowanych ogólnym kryzy­
sem gospodarczym i zubożeniem tej 
części społeczeństwa, która zawsee i 
wszędzie idzie w pierwszych szeregach 
w pracy społecznej.

Ofiarność społeczeństwa, gdyż tylko 
na niej wszystkie poczynania LOPP. 
są opierane, jest naprawdę zdumiewa, 
jąca. Dowodem tego jest znaczny przy­
rost członków w porównaniu a rokiem 
1929.

•I tak w roku 1929 członków zwyczaj­
n i  eh było 4.975 osób, wspierających — 
725 i dożywotnych — 2 członków.

W roku 1930 zwyczajnych członków 
było 5.865, wspierających — 2792 i do­
żywotnych 5 członków. Razem w 1929 r. 
członków było — 5702, 1930 r. — 8.662 
osoby.

Należy nadmienić, że członkami 
wspierającymi jest młodzież szkolna i 
robotnicy, którzy zarabiają mniej niż 
3 zł. deiennie.

Cala ta ilość członków jest zgrupo 
pana w 83 kołach, z czego przypada na 
powiat zawiercki 23, a reszta na powiat 
będziński. W powiecie zaś będzińskim 
najliczniejszym jest komitet wr Dąbro­
wie, ze swoimi 2198 członkami, następ­
nie idzie komitet w Sosnowcu, posiada­
jący 1909 członków; potem komitet 
Niemce - Keeimierz, w sile 1534 człon­
ków, komitet zaś Będzin i Grodziec 
zuajdują sie w stadjum organizacji.

Powiat zawiercki posiada łącznie 
1988 ezłonkówr.

Znaczny przyrost liczby członków 
należy przypisać akcji OPG. (obrony 

: przeciwgazowej), która, oprócz tego. że 
spełnia swe zasadniaze zadanie, t. j. 
przygotowuje ludność cywilną i prze- 
szkala ją w obronie przeciwgazowej na 
wj jsadek ewentualnej potrzeby, jest 
doskonałą propagandą i doprowadza je . 
Inocześnie do zcementowania organiza 
cji dając jej podkład dyscypliny nawet 
wojskowej, aczkolwiek błednem jest 
spotykane często mniemanie, że LOPP. 
jest instytueją na pół wojskową.

Liga obrony powietrznej i przeciw­
gazowej w istocie swojej jest zupełnie 
ewyczajnem stowarzyszeniem osób do­
brej woli, których dewizą jest hasło 
„Sal us rei publicae suprema le i  esto“ 

dobro Rzeczypospolitej winno być 
aajwyższem prawem.

Dlatego też członkiem LOPP. może i 
powinien być bez wyjątku każdy oby­
watel bez względu na wiek, płeć... wy­
znanie, zawód czy w/reszcie przekonania 
polityczne.

Liga nie zaniedbała również pro. 
pagandy słowem żywem. W ciągu roku 
1930 wygłoszono przeszło 29 odczytów, 
ilustrowanych przeważnie przezrocza­
mi. Odczylów tych wysłuchało około 
8790 osób.

U rządzono w czasie tygodnia ligi 
pokazy obrony czynnej i biernej przy 
udziale wojska, PW„ straży ogniowych, 
policji, PCK., kolejarzy i harcerstwa. 
Na pokazach tych było w Dąbrowie oko 
ło 15, w Sosnowcu 8, Będzinie 6 tysię­
cy widzów.

Ponadto Zagłębię odwiedził wagon 
propagandowy LOPP. (gazowy). Przez 
wagon ten w czasie jego 23-dniowego 
pobytu w Zagłębiu przesunęło sie bli 
sko 16 tysięcy osdb i wysłuchało faeho 
wych objaśnień załogi.

Celem przeszkolenia ludności cywil­
nej w obronie przeciwgazowej okr. kom. 
LOPP. organizował kursy instruktorów 

(obrony przeciwgazowej) wyż 
sze 2 kat. i niższe 3 kat. Kursów ta­
kich na terenie Zagłębia urządzono 10.

Na kursach tych uzyskano: absolwen 
tów 2 kat. — 116, w tem 6 kobiet, absol­
wentów 3 kat. — 189, w tem 15 kobiet.

Obowiązkiem instruktorów 2 kat. 
Jest wyszkolenie instruktorów 3 kat. i 
zorganizować drużyny OPG. Takich 
instruktorów 2 kat. jest obecnie już 54, 
stale pracujących w sc,koleniu i orga­
nizowaniu drużyn.

Istruktorów 3 kat. mamy wyszkolo­
nych 148 i z nich utworzono 21 drużyn, 
które na wypadek katastrofy mogą już 
nieść pomoc zagrożonej ludności Żagle 
bia. Jest to jednak zbyt mała ilość w 
stosunku do zaludnienia naszej dziel­
nicy.

Niestety cała akcja w organizowa. 
uiu i szkoleniu drużyn uzależniona jest 
od ilości posiadanego sprzętu, który 
kosztuje ogromne sumy. Sumy te zaś 
czerpie sie tylko z ofiarności społe- 
czeństwa.

Gospodarkę finansową komitetu okre 
gowego LOPP. zilustruje zestawienie 
rachunkowe za rok <933:

Po stronie czynnej: w kasach i
bankach — 8.465.57 zł., z komitetów

miejscowych — 12.647.6 zł., ruchomości 
i materjały — 9.335.27 zł., rachunek prze 
eliodni — 1000 zł. Razem — 31.445.90 zł. 
Po stronie biernej: majątek LOPP. — 
9.335.27, fundusz — 10.615.14 zł., obroty 
- -  4.293.01 zł. i wderzyciele — 7.202.48 zł. 
Razem — 31.445.90 zł.

Rachunek wykonania budżetu przed 
stawia sie następująco: po stronie ciiyn 
nej: administracja — 5.508.11 zł., szko­
lenie O. P. G. — 11.592.44 zł., modelar­
stwo i propaganda — 2.886.89 zł„ 
sprzęt gazowy i t. p. — 6.157.10 zł., do za­
rządu głównego wysłano — 24.653.29 zł. 
Razem — 50.797.83. Po stronie biernej: 
składki i inne wpływy — 49.306.49, nie­
dobór — 1.491.34 zł.

Razem — 50.797.83 zł.
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KALENDARZYK.
Dziś: Fernardyna 
Jutro: Wiktora 
Wschód słońca: 3.37 
Zachód słońca: 7.26
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Pierw sza Parowo - Elektryczna Pralnia Bielizny

, B  A  S  i A * ’f i 1
SOSNOWIEC, 1-GO MA-JA 25, TELEF. 6-33.

P rz y jm u je  bieliznę do p ran ia  na wagę. B ielizna u p ran a  i wy- 
m aglow ana po 85 gr., bielizna up rana  i w ysuszona po 80 gr. za 
1 kgr. bielizny otrzym anej.

Bielizna w yprasow ana — cena jednostkow a podług naszego 
cennika, m niej 20 proc. B ielizna res tau racy jna , hotelowa, fry z jer- 

-  s k a i  t. d. podług umowy, stosow nie do ilości. Zam ówienia p rzy j- 
♦  m u jem y telefonicznie. Odbiór i dostaw a bielizny do domu bez- % 
|  płatnie. F ilia  pralni: Wawel Nr. 6. f

Sprawa zatargu w przemyśle górniczym 
Zagłębia Ogorowskiegi i Krawiwskiego.

P o  jednodniowym, dem<<nslracyjnym strajku robotnicy  
przystąpili  wczoraj do pracy.

Nie przybyli do p racy  jedyn ie  
górn icy  kopalni: M ilowice i Je rz y  
(daw niej N iwka).

W dniu s tra jk u  na  kopalniach 
tych  w ypadła t. zw. „św iętów ka", 
czyli dzień w olny od pracy.

Górnicy tych  kopalni, chcąc so­
lidaryzow ać się ze swym i kolegam i, 
wczoraj nie przybyli do pracy.

W czoraj w W arszaw ie, w m ini­
s te r  jum  p racy  i opieki społecznej 
odbyła się konferencja  przedstaw i­
cieli wszystkicłi związków górn i­
czych, bez udziału przedstaw icieli 
przem ysłowców.

J a k  to w czoraj donosiliśm y, w 
zw iązku z wym ówieniem  p racy  w 
przem yśle górniczym , na w szyst­
kich kopalniach zagłębi: D ąbrow ­
skiego i K rakow skiego robotnicy po 
izucili pracę, p roklam ując jedno­
dniowy, p ro tes tacy jn y  s tra jk .

S tra jk  miał przebieg zupełnie 
spokojny, kopalnie św ieciły p u stk a ­
mi.

Robotnicy w znacznej części ca­
ły  dzień spędzili w domach.

W  niektórych  ty lko m iejscach 
odbyły się zebrania górników .

W czoraj wszyscy robotnicy przy­
s tą p ili norm alnie do pracy.

Przed odsłonięciem pomnika 11 p. p.
w Będzinie.

Ar>cl d o w ó d cy  do  bv?vch żo łn ierzy  i o ficerów  11 p. o.
11-ty pułk piechoty, stacjonowany 

obecnie na terenie Górnego Śląska — 
w Tarnowskich Górach—łączą ze społe­
czeństwem Zagłębia Dąbrowskiego ser­
deczne i .zażyłe węzły przyjaźni oraz 
niezwykłej życzliwości i prawdziwej 
syinpat.ji.

Ten wzajemny duży sentyment ma 
też głębokie uzasadnienie.

U pułk piechoty wywodzi bowiem 
swój początek organizacyjny, datujący 
sie od pierwszych dni listopada 1918 r. 
z terenu i społeczeństwa Zagłębia Dą­
browskiego, wobec czego jest on uważa 
uy za „Dziecko Zagłębia Dąbrowskie­
go", znajdując zawsze w jego społe­
czeństwie gorących i serdecznych syni 
patyków-, oraz prawdziwych opieku­
nów-. '

Jakkolwiek istniejące warunki nie 
pozwoliły na załogowanie tegoż pułku 
na terenie macierzystym, to jednak 
obopólne stosunki zażyłości nie ucier­
piały z biegiem czasu, ezego daje raz 
po raz dowody społeczeństwo Zagłębia 
Dąbrowskiego.

Ostatnim wyrazem tych serdeez- 
nych stosunków jest dzieło godne u»zna„ 
nia, jakim jest ufundowanie „pomnika 
ku czci poległych żołnierzy 11 pułku 
piechoty". Wspaniały ten pomnik, pro­
jektu znanego artysty profesora Szysz­

ko Bohusza, jako dowód czci i pamięci 
dla bohaterów — stanie na rynku w 
Będzinie, w tym mieście powiatowem, 
które jest kolebką zaczątków U pułku 
piechoty.

Uroczystość odsłonięcia pomnika, 
która ma być połączona z doroczną uro 
czystością świąta pułkowego 11 pułku 
piechoty, odbędzie sie w najbliższym  
czasie, przypuszczalnie data zostanie 
ustalona na dzień 21 czerwca br. Uroczy 
stość ta bedzie zatem wielką uroczysto 
ścią ku ezci poległych żołnierzy 11 
pułku piechoty, oraz wyrazem czci dla 
bohaterów U pułku piechoty — zarów­
no przez społeczeństwo Zagłębia Dą­
browskiego, jako też przez właściwy 11 
pułk piechoty, w czem niewątpliwie weź 
nile udeiał również znaczna cześć wszy. 
stkich tych, których przeżycia służbo­
we i osobiste łąezą sie z losami U p. p.

Wszyscy oficerowie służby czynnej, 
rezerwy, w stanie spoczynku itp., któ­
rzy kiedykolwiek pełnili służbę w 11 
p. p. proszeni są o nadesłanie do do­
wództwa 11 p. p. w Tarnowskich Gó­
rach swych obecnych adresów pobytu— 
w terminie do dnia 5 czerwca br. Posia 
danie adresów pobytu wszystkich pp. 
oficerów, którzy pełnili służbę w U p.p. 
jest niezbedne dla prac przygotowaw_ 
czy cii ze strony komitetu.

IR AD JO
W A R S Z A W A .

Ś roda , 20 m a ja .
11.40. P rz e g lą d  p ra s y  k ra j.  P . A. rJJ

11.58. S y g n a ł czasu  z W arsz . 12.10. Mu- 
zy k a  z p ły t  g ram o f. 13.10. U rząd. Korni 
P a ń s tw . I n s ty tu tu  M eteoro lo . 15.00K« 
m u n ik a t. gospod. 15.35. K om . harcerski)
15.50. R a d jo k ro n ik a . 16.10. K om . C entą 
B iu ra  H y d ro g r . d la  że g lu g i i  ry b ak ó w  
16.15. K w a d ra n s  d la  n a jm ło d szy ch . 16.3i 
P ro g ra m  d la  dzieci z W iln a . 16.45. Mi 
zy k a  z p ły t  g ram o f. 17.15. Znaczenii 
szk o ln ic tw a  zaw odow ego w p ra c y  na( 
odbudow ą P a ń s tw a . 17.45. U tw o ry  J a m  
S tra u s s a  w y k  o rk  P. R. 18.45. R ozm ai­
tości. 19.10. S k rz y n k a  poczt. ro ln . 1925. 
M u zy k a  z p ły t  g ram o f. 19.35. P ro g ra m  
n a  dz. n a s t. 19.40. P ra s . dzień. r a d j .  19.55. 
M u zy k a  z p ły t  g ram o f. 20.00. W śró d  
książek. 2015 P e lje to n  p. t. M oskw a dzi 
sie jsza . 20.30. M u zy k a  lekka . W  p rz e r ­
w ie re p e rt. te a tró w  m ie jsk . W a rsz
21.20. O dczyt p. t. C h a ra k te ry s ty k a  tw ó r  
czości J u l ju s z a  Z arębsk iego . 21.35. K o n ­
c e r t po lw . tw órczości J .  Z arębsk iego .
22.50. K om . Urząd. kom. P ań s tw . I n s ty ­
tu tu  M eteorol., po lic  sp o rt. 23 00. M u­
z y k a  le k k a  i tn . z G astro n o m ji. 
C zw artek , 21 m a ja

11.40. P rz e g lą d  p ra s y  k ra j .  P A T ,
11.58. S y g n a ł czasu  z W arsz . 12.15. M u­
zy k a  z p ły t g ra m o f  12.35. 26 k o n ce rt 
szk o ln y  z P ilh . W a rsz  14.30. K ą c ik  d la  
kob ie t. 15.00. K om . gosp. 15.35. K om . L. 
O. P . P . 15.50. 16.10 K om . C en tr. B iu ra  
H y d ro g r . d la  żeg lug i i ry b ak ó w . 16.15. 
M u zy k a  z p ły t  g ram o f. 17.15. O dczy t ze 
Lw ow a. 17.45. K o n c e rt popoł. 18.45. Roz 
m a ito śc i. 19.10. G iełda  ro ln . 19.25. M uzy 
k a  z p ły t g ram o f. 19 30. K om . P ań s tw . 
U rząd u  W .F . i P a ń s tw . Z w .S port. 19.35. 
P ro g ra m  n a  dz. nast. 19.40. P ra s . dzień, 
r a d  19.55. M uzyka  z p ły t  g ram o f. 20 00. 
P e lje to n  p. t. N orw id . 20.15. P o g a d a n k a  
ra d jo te e h n . 20.30. M uzyka  lekka . 21.30. 
S łuchów , f ra g m e n ty  z W a n d y  N o rw i­
da. 22.15. K o n c e rt ze L w ow a. 22.50 K om . 
Urząd. kom . P ań stw . I n s ty tu tu  M eteor., 
polic., sp o rt. 23.00. M uzyka  tan .
. , K A T O W I C E .
Ś roda , 20 m a ja .

11.40. P rz e g lą d  p ra s y  k ra i .  P . A. T.
11.58. S y g n a ł czasu  z W arsz . 12.10. K o n ­
c e r t z p ły t  g ram o f. 13.10. K om . m eteor, 
z W arsz . 15.00. K o m  gospod. z W arsz .
15.20. K om . P o lsk . Zw. Zrz. Gosp. W oj.
51., kom . T. P . 15.35 In te rm e zz o  muz.
15.50. R a d jo k ro n ik a  z W arsz . 16.15. P ro ­
g ra m  d la  dzieci z W arsz . i W iln a . 16.45. 
K o n c e rt z p ły t  g ram o f. 17.15. O dczyt z 
W arsz . 17.45. K o n ce rt z W arsz . 18.45. Co 
d z ien n y  odcinek  pow ieść. 19.00. R ozm ai 
tosci. 19.15. O sz tuko  w kościo łach  ś lą s­
k ich . 19.40. P ra s . dzień. ra d j.  z W arsz .
20.00. W śró d  k siążek  z W arsz . 20.15. P e l 
je to n  z W arsz . 20.30. M uzyka  le k k a  z 
W arsz . 21.20. O dczyt m uz. z W arsz . 21 35 
K o n c e rt z W arsz . 22.50 K om . m e teo r z 
W arsz., p ro g ra m  n a  dz. n as t. 23.00. 
S k rz y n k a  poczt, w jez. fran c .
T E A T R  MIEJSKI W SOSNOWCU.

D ziś w środą w szy stk ie  m ie jsc a  w  
łozach  i a a  p a r te rz e  po 1 zł. n a  bał ko 
m e po 50 gr. u jrz y m y  d o sk o n a łą  a m e ry  
k a ń s k ą  kom ed ją  w 3 ak tac h  „F E N O M E  
N A L N A  U M O W A " R ole g łów ne od tw a 
rz a ją  pp. N iczew skn -  Jo y c e , K osie- 
ra d z k a  — M illie , d y r  T a ń sk i — p ro f. 
B a rre t,  K o w alsk i — C zerw ony  B ill. R ei 
sk i — R a lf. H orow icz — C ullen , S za­
błow ski — D igby , G ru d n iew sk i — K orn i 
sa rz  po lic ji i in n i. P o czą te k  o godz. 815 
wiecz.
SO R A C PY TT ”? ° ? t w ó r  p r o f eguivA . i x I I jA  , św ie tn a  h u m o re sk a
B ru n o n a  W in a w e ra . K o m ed je  tego  
św ie tn eg o  a u to ra  o d zn acza ją  sią  b ez tro  
sk im  hu m o rem , c ią ty m  dow cipem  i za 
baw n y m i ty p a m i. P o m y sło w a  re ż y s e r ia  
p. L eszczyea i t r a f n a  o bsada  pp, K osie  
ra d z k ie j, N iozew skiej, T a ń sk ie j, G ru d - 
n iew sk iego , H orow ieza , K ow alsk iego , 
L eszczyea, B ełskiego. S łu p sk ieg o , Sza 
b łow skiego , d y r. T ań sk ieg o  w ro li  ty tu  
łow ej i in n y c h , p rz y  s ta ra n n e j  w y s ta ­
w ie d a ją  g w aran c ją , że sz tu k a  bądzie 
sią c ieszy ła  pow odzeniem . P o czą te k  o 
godz. 8.15.

Z Kielc.
(k) K radzieże.^ F ra n c isz k a  B ujanow - 

ska , zam . we w si K arczó w k a , gm . N ie 
w ach łów, now. k ie leck iego , zam e ld o w ała  
,w. k om isar.jae ie  p. p. m  K ie lc , że n ie ja

£  S t a r s k i  zam . w  K ie lcach  p rz y  u li 
ey  S ta ro z a g n a ń sk ie j n r. 12, s k ra d ł  je j  
z liiez am k n ie te g o  m ieszk an ia  20 zł. go  
tów ka.

— M a rja n  B u d z iń sk i, zam . w K ie l­
cach^ zam eldow ał w k o m isa r ia c ie  p  p. 
m. K ielc , że w nocy  z 15 n a  16 b. m. n ie  
zn an i sp raw cy  z u rzę d u  w ojew ódzk iego  
w  K ie lcach  sk ra d li z o g ro d u  k w ia ty , 
w a rto śc i 50 zł.

— J a n  S zu b e rt, zam . w K ie lca ch , 
p rz y  u lic y  N o w o zag a ń sk ie j nr. 10. za­
m eld o w ał w k o m isa r ia c ie  p. p. m. K ielc , 
że w  d n iu  16 b. m. z n ic za m k n ią teg o  m ie 
sz k a m a  zo s ta ł m u  sk ra d z io n y  g a r n i tu r  
m a ry n a rk o w y , w a r t  100 zł.
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Z Sosnowca.
O S T A T N I E  D N I  S E Z O N U  

T E  A T B A I . N E G  O.
S ezon te a tr a ln y  w S osnow cu  n a  u- 

końezeniu . J u t r o ,  w czw artek , w y staw io  
na zo stan ie  o s ta tn ia  p re m ie ra  w ty m  
sezonie „R oztw ór p ro f. P y tla " ,  h r . W i 
n aw e ra . P rz e d s ta w ie n ie  to  za k u p iło  to  
w arzystw o  p rz y ja c ió ł te a tru ,  p rzyczem  
docliód idzie n a  cele zw iązan e  z dz ia ła ł 
nośc ią  to w arz y s tw a

P o n iew aż  spo łeczeństw o  n ie d o k ład n ie  
sią  o r je n tu je  w  z a m ia ra c h  i za d an iac h  
to w arzy stw a  p rz y ja c ió ł te a t r u  trz e b a  
w y jaśn ić , że fu n d u sze  g rom adzone  przez 
to w arz y s tw o  p ó jd ą  p rzed ew szy stk iem  
n a  zak u p n o  ru ch o m o śc i (dekorac je , opor 
aiee, k rzesła !, k tó re  bedą m a ją tk ie m  to 
w arzy stw a . N a to m ias t trw a lsz e  in w es ty  
pje zw iązane z sa m em  gm achem  te a tr a l  
n ym , zdan iem  za rz a d u  to w a rz y s tw a  po 
w inny  być p o k ry w a n e  z su m  subw en­
c y jn y ch , p rz y z n a w a n y c h  p rzez  in s ty tu  
e je  sam orządow e i państw ow e. W  ty m  
sezonie o p raco w y w an y  je s t  te n  szczegó 
łow y  p ro g ra m  d z ia ła ln o śc i i  ew ent.ual 
nych  um ów  z te rn  zw iązanych .

B ile ty  n a  czw artkow e p rze d staw ie n ie  
n ab y w ać  m ożna  w  sk ła d z ie  m a te r ja łó w  
p iśm ien n y c h  p. C zechow skiego  w  Sosno 
weu.

(s) Posiedzen ie k om isji cennikow ej, 
w spraw ie u sta len ia  n ow ych  cen ch ic­
ha i m aki. D ziś o godz. 1 popoł. w m ag i 
s1 ra c ie  odbędzie sie  posiedzen ie  ko rn i, 
sj'. ce n n ik o w ej, n a  k tó rem , w  zw iązku  
z d a lszą  zn iżk ą  ceny  zboża, u s ta lo n e  zo 
s ta n ą  now e eeny  m ą k i i  ch leba .

W  posiedzen iu , p ró cz  p rze d s ta w ic ie ­
la  s ta ro s tw a , w eznią ró w n ież  u d z ia ł 
P ize d s ta w ic ie le  p ie k a rz y  i  m ły n a rz y  z 
.-ałego Z ag łęb ia .

(s) A n k ieta  o prow adzeniu now ych  
k siążek  m eldunkow ych. W  ty c h  d n ia ch  
ukaże  sie  za rząd zen ie  m a g is t r a tu  o w y . 
p e łn ien ie  p rzez  w łaśc ic ie li dom ów  k w e ­
st jo n a r ju s z y , d o ty czący ch  w prow adze­
n ia  n o w y ch  k s ią że k  m eldunkow ych .

(s) P o lew an ie  u lic  odbyw ać sie  bę­
dzie ty lk o  w n iek tórych  u licaeh  m iasta.
K o m isa rz  m ia s ta  w y d a ł za rządzen ie , że 
p o lew an ie  u lic  p rzez  s tr a ż  ogn iow ą 
m ie js k ą  odbyw ać s ie  bedzie ty lk o  n a  
n ie k tó ry c h  u lic a c h  m ia s ta .

P rz e d e w sz y s tk ie m  p o lew an e  bedą  te  
u lice, n a  k tó ry c h  d o tychczas n ie  n ru eh o  
zniono w odociągów . N a  u lic ac h  zaś, 
gdzie u rz ą d z e n ia  w odociągow e fn ń k e jo j 
u u ją ,  czynność p o le w a n ia  u lic  należeć 
oędzie do dozorców  dom ów.

W  śró d m ie śc iu  n ie  b ęd ą  po lew ane 
,ilice: M o d rze jo w sk a  i M ałachow sk iego .

S ta łe  p o lew an ie  je zd n i p rzez  s tra ż  
m ie jską będzie się  odbyw ać od ul. O rle] 
do B ę d z iń sk ie j n a  P o g o n i.

(s) T ow arzystw o g im n astyczn e „So­
kół", g n iazd o  S osnow iec l .s z y , u rzą d za  
p ośw ięcen ie  i  o tw a re ie  k o r tó w  ten iso - 

i w ych  w og rodzie  sp o rto w y m , p rz y  ul. 
P re z y d e n ta  M ościck iego  N r. 20, w  d n iu  
20 bm . o g o d zin ie  18-ej.

(s) Z życia  oficerów  rezerw y. Z arząd  
k o ła  Z. O. R. w  S osnow cu w zyw a człon 
ków  sw oich  :io licznego  s ta w ie n ia  się 
w d n iu  21 bm . w  c z w artek  o godz. 18.30 
w  kom orze gazow ej w Sosnow cu, p rz y  
a liey  L u d w ik a  N r. 1 (za sąd em  ok rę  
gow ym ).

P ra k ty c z n e  ćw iczen ia  w kom orze ga 
zow ej po p rzed zi k ró tk i  w y k ła d  z dzie 
D in y  obrony  p rzec iw gazow ej.

Kolonje letnie dla dzieci
organizow ane przez sejmik będziński.

Na ostatniem posiedzeniu wy­
działu powiatowego sejmiku będziń­
skiego omawiana była spraw a urzą 
dzenia kolonij letnich dla dzieci.

W bieżącym roku sejmik projek­
tuje wysłać na kolonje 100 dzieci.

Pierwszeństwo m ają dzieci bezro 
botnych.

Udział w kolonjach mogą wziąć 
również te dzieci, za których rodzi

ce pokryją  część kosztów.
Miejscowości, do których dzia­

twa zostanie w ysłana na kolonje na- 
razie nie ustalono.

Pierw sza p a rt ja  dzieci wyjedzie 
1 lipca, druga 1 sierpnia.

Na koszty, związane z urządze­
niem tych kolonij, sejmik asygno- 
wał 5 tysięcy zł.

Walne -zgromadzen e delegatów P. Z. Z. P. P. i H.
w Sosnowcu.

Nr 137.

(s) P o lsk ie  t-w o przyrodników  im  
K opernika — oddział Z agłęb ia  Dąbrów  
sk iego  w Sosnow cu. Z a rz ą d  t-w a  p o d a  
je  do w iadom ości, w zw iązk u  z w yciecz 
k ą  do Ł a ń c u ta ; w ycieczka odbędzie się  
w d n ia c h  24 i  25 m a ja  br. (w czasie Z ie 
lo n y e h  Ś w iąt), a  n ie  w d n ia ch  25 i  26 
m a ja , ja k  p o p rzed n io  podano. W y ja z d  
ze Sosnow ca 24 m a ja  o g. 3.34 ran o , a  
p o w ró t 25 m a ja  o godz. 24-tej w  nocy. 
P o d a n e  k o sz ta  w ycieczk i w  kw ocie 50 
zł., uw ażan e  są  ja k o  m a k sy m a ln e  i u le  
g n ą  zniżce do 40 zł., a  n a w e t do 30 k il 
ku , za leżn ie  od ilości uczes tn ików  w y­
cieczki. T e rm in  zg łoszeń  p rze d łu ża m y  
do 23 m a ja , do 12 w po łu d n ie . Zgłoszę 
n ia  k ie ro w a ć  n a  ręce  p rezesa  W y sp ia ń  
sk ieg o : Sosnow iec. C zeladzka 2, lu b
g im n a z ju m  S tasz ic a

(s) R epertuar k in . „P a łace" : — R oz­
k o szn a  dziew czyna.

„Z ag łęb ie" : — T a rz a n  w d żu n g li.

W sali szkoły powszechnej im. 
Ksawerego P raussa przy ul. prez. 
Mościckiego w Sosnowcu odbyło się 
14-te doroczne walne zgromadzenie 
delegatów polskiego związku zawo­
dowego pracowników przemysło­
wych i handlowych Rzplitej w Sos­
nowcu, w obecności licznych delega­
tów z całej Polski, członków zarzą­
du głównego, licznych przybyłych 
członków związku, przedstawicieli 
władz państwowych i zaproszonych 
gości.

Po zagajeniu zebrania przez pre 
zesa zarządu głównego związku p. 
Włodzimierza Grunwalda, powołano 
na przewodniczącego p. Juljusza 
Królikowskiego z Sosnowca, na ase 
sorów pp. T. Dobrowolskiego z 
Grodźca, " M. Schabowskiego z 0-  
strowca Kieleckiego, J. Rechnio ze 
Starachowic, St. Emicha z Chrzano­
wa, H. Kiełkowskiego z Trzebini, 
St. Eskiego z Sosnowca, K. Łevi- 
ttoux z Zawiercia, J. Sassa z Ja­
worzna, J. Piaseckiego z Dąbrowy 
Górniezej, A. Gallota z Niemiec, P. 
Śmigielskiego z Dąbrowy Górniczej, 
J. Stockarta z Olkusza, na sekreta­

rzy zaś pp. L. Żakównę i St. Ku­
charza.

Po odczytaniu licznych depesz i 
korespondencyj między innemi od 
m inistra pracy i opieki społecznej, 
głównego inspektora pracy, wojewo 
dy krakowskiego, prezesa zakładu 
ubezpieczeń pracowników umysło­
wych w K ról - Hucie i po przemó­
wieniach powitalnych przedstawi­
cieli zaproszonych organizacyj przy 
siąpiono do wygłoszenia sprawoz- 
dań: z działalności, rachunkowego i 
komisji rew izyjnej, które po krót­
kiej dyskusji przyjęto, udzielając u- 
stępującem u zarządowi absoluto- 
rjum .

Zkolei sekretarz generalny związ 
ku p. Kazimierz Ostrowski wygło- 
sd referat, ujm ujący szereg zagad­
nień z dziedziny gospodarczo - spo- 

■ łecznej i zawodowej, w wyniku któ­
rego uchwalono szereg rezolucyj.

Po referacie przystąpiono do 
wyborów wdadz zwdązkowych, po- 
czem po wyczerpaniu porządku o- 
brad przewodniczący zamknął zgro­
madzenie.

Dla uświetnienia uroczystości 
urządzono wspólną fotografję.

Kurs oświć ty pozaszkolnej
w Zawierciu.

Sekeja pedagogiczna przy związ 
ku nauczycielskim w Zawierciu wy­
kazuje coraz większą żywotność w 
kierunku samokształcenia nauczy­
cielstwa. Ostatnio mając na uwadze, 
że funkeje dydaktyczno - pedago­
giczne, które nauczyciel spełnia w 
szkole, wymagają od niego aktyw ­
nego stosunku do życia społecznego 
-— sekcja zorganizowała 3-dniowy 
kurs oświaty pozaszkolnej, w któ­
rym wzięły udział 33 osoby z po­
śród nauczycielstwa powiatu za-

wierckiego.
K urs postawiony hył na odpo-, 

wiednim poziomie, wykładali na nim 
prelegenci z wydziału społeczno - 
oświatowego z W arszawy.

Zamknięcia kursu dokonała prze 
wodni cząca sekcji pedagogicznej 
dyr. p. H. Jakliczowa i prezes związ 
ku nauczycielskiego p. Edm und 
Miller, apelując do uczestników, aby 
mimo ciężkich warunków m aterjal- 
nycli hrali czynny udział w życiu 
społecznem.

Z Będzina.
(b) Z d ziałalności zan ądu L .O .P .P  

•w B ędzin ie. W  s a li  k in a  „N ow ości" o d ­
b y ł się  p o ra n e k  p ro p a g a n d o w y  L O P P . 
P o  w y św ie tle n iu  n iezw y k le  ciekaw ego 
f ilm u  p. t. „Z łodziej z B ag d ad u " , in sp ek  
to r  O. P . G. p. D zioboń w y g ło sił obszer 
r y  i  tre śc iw y  odczyt, n a  te m a t o b ro n y  
p rzec iw gazow ej. M iłą  a t r a k c ją  p o ra n ­
k u  b y ły  p o p isy  o rk ie s t ry  k lu b n  *'u. 
m arsz . P iłsu d sk ie g o  z D ąbrow y .

O n eg d a j w  te j  sa m e j s a li  odb y ł się  
p o ra n e k  p ro p a g a n d o w y  L O P P . d la  m ło  
dzieży  szko lnej.

Z pośród  b o g a teg o  p ro g ra m u  p o ra ń  
k u  duże zac iek aw ien ie  w zbudził f ilru  
p ro p ag a n d o w y , c h a ra k te ry z u ją c y  o b ro ­
nę p rzeciw gazow ą. F i lm  te n  zos ta ł wy 
k o n a n y  w  Łodzi.

Z  w ie lk iem  z a in te re so w a n ie m  słu ch a  
no ró w n ież  o d czy tu  in sp . O. P . G , p. 
D ziobon ia, o raz  baw iono  się  w esoło w  
czasie  w y św ie tla n ia  f ilm u  „Z łodziei z 
B a g d ad u " . W  p o ra n k u  w zięło  u d z ia ł 
Zgórą 600 dzieci.

J u t r o  o godz. 2-ej popoł., s ta ra n ie m  
I O P P . ,  odbędzie s ię  p rze d s ta w ie n ie  
d la  w o jsk a . O prócz p o g a d a n k i in sp . 
D ziobon ia, n a  te m a t o b ro n y  p rz e c iw , 
gazow ej, w y św ie tla n y  będzie f ilm  p ro ­
p a g a n d o w y  i w idow iskow y.

(b) S taraniem  ochotniczej straży og­
n iow ej w U jejsen , u rz ą d zo n a  będzie w 
d n iu  24 b. m. 1931 r. w  m ie jscow ości 
„B u czy n y  — U je jsk ie "  — p ie rw sz a  za­
b aw a  m a jo w a . n r *

M iejscow ość bardzo  p ię k n a . B u te t 
n a  m ie jscu . O rk ie s tra  dę ta , pod  b a tu tą  
p. St. N ag łego .

Z ab aw a będzie u ro zm a ico n a  rożnem.' 
n ie sp o d z ian k am i. .

W ra z ie  n ie p o g o d y  za b aw a  odbędzie 
s ię  d n ia  25 b. m.

(b) U jęcie  m ałej oszustki w m undur- 
ku szkolnym . Z am iesz k a ły  w C zęstocho 
w ie  Ł a g o d z iń sk i W acław  (3 m a ja  10) 
zam e ld o w ał p o lic ji, że w  dn. 16 b. m. do 
jeg o  m ie sz k a n ia  zg ło s iła  się  n ie z n a n a  
dz iew czynka w m u n d u rk u  szko lnym , 
k tó ra  przedsta-w iła  się ja k o  k o leżan k a  
có rk i jego , Z ofji, p rzyczem  u siło w a ła  
w y łu d z ić  5zł.: rzekom o d la  jeg o  có rk i n a  
w ycieczkę.

P o  s tw ie rd z e n iu  okazało  się, ze w y­
m ie n io n a  je s t o szustką . O k az a ła  się n ią  
J a n in a  K aźm ie rczak , zam . w  W o jk o w i. 
each  K o m o rn y ch , pow. będziń sk iego .— 
M ło d o c ian a  o szu stk a  zo s ta ła  z a trz y m a ­
n a  p rzez  p o lic ję  częstochow ską.

i H .i ił I. K-' R E A D E
i DI ON B n l V h ' A l T .

SK A Z A N IE C .
169

R O M A N S  
(Z angie l sk ie go) .

— Tak, właśnie w porę, ażeby go 
zaraz uwięziono — odezwał się Burt. 
— Jeszcze daleko do term inu jego u- 
wolnienia. Narazi się znowu na nie­
przyjemności.

— A niech Bóg uchowa! — zawo­
łała Helena i omdlała; musiano po­
dać jej krzesło i trzeźwić, by przy­
szła do siebie.

B urt rozmawiał po cichu z Un- 
dercliffem. B urt rzekł, iż jest naj­
mocniej przekonany, że szpiedzy 
W ardlawa poznali Roberta, i że 
wskutek tego postarają się, ażeby go 
aresztowano i osadzono w więzieniu 
jako zbiegłego skazańca.

— Panie Burt. wracaj pan nie- 
swłocznie do Scotland — Yard — za 
wołała Helena gorączkowo.

— Po co i
— Jakto, nie domyślasz się pan? 

Pan musisz starać się, ażby nikomu 
innemu tylko panu polecono areszto 
wanie Penforda.

— Na Boga' to wyśmienity po­
mysł — zawołał Burt. — Ale uspo­

kój się pani. zaaresztuję wprzód rze 
czy wist ego zbrodniarza. Panie Un- 
dercliff, pisz pan niezwłocznie spra 
wozdanie i oddaj je potem pannie 
Kolłetson wraz z kop ją  fałszywego 
weksla. Dobrzeby także było, gdy­
byś pan podobne zeznanie złożył na 
ręce jakiegoś urzędnika sądowego. 
Panią zaś proszę, by pani była goto 

•wa cały dzień na  każde wezwanie i 
nie oddala się z domu ani na krok. 
Będę’ u pani prawdopodobnie dziś 
jeszcze.

Agent odjechcał pospiesznie; He 
lena, jakkolwiek niespokojna o Ro­
berta, usiadła i porównywała list A r 
tura z dokumentem fałszowanym. 
Tożsamość pociągnięć pióra była wi­
doczną nawet dla niekompetentne­
go. Litograf prosił ją jednak o jaki 
list A rtura, który nie przechodził 
przez ręce Roberta.

Helena dała mu kilka listów o 
treści obojętnej, w których po kilka 
razy było wspomniane nazwisko Ro 
berta Penforda. U ndercliff oświad­
czył, że listów tych użyje za podsta 
wę swego sprawozdania dla sędziów.

Podczas gdy U ndercliff zajęty był 
pisaniem sprawozdania, zbliżyła się 
matka jego do Heleny i rzekła:

— Wie pani, ja  dawno już mia­
łam to przekonanie, ale kiedyś mi pa 
ni powiedziała, że człowiek ten zo­
stać as# meżen*

— Ach! — odparła Helena — my 
kobiety jesteśmy doprawdy pożało­
wania godne: zawsze znajdziemy ja 
kiś pozór, byle tylko nie_ dotrzeć do 
prawdy. A  teraz, zechciej mi pani 
także wyjaśnić tajemnicę co do mo­
jej książki do nabożeństwa.

— Przeczułam, że on ukradnie tę 
książkę, namówiłam więc mego E d­
warda, by mi sfabrykował drugi eg­
zemplarz, w ierną kopję oryginału. I  
W ardlaw ukradł w rzeczywistości tę 
książkę, ale tylko kopję. Książka, 
k tórą pani odebrała z powrotem, była 
istotnie książką pani, drogą pam iąt 
ką po matce

-— O, pani Undercliff! — zawoła 
la Helena —- niechże też panią ucału 
ję serdcznie!

Ucałowały się popłakały oby­
dwie, a nim oczy ich oschły z łez, 
skończył już i U ndercliff sprawozda 
nie, w dwueh egzemplarzach sporzą­
dzone.

Złożę zeznanie najprzód urzędni­
kowi — rzekł litograf — a potem ode 
ślę je  pani.

W dniu tym  niezwykle obfitym 
w wypadki, otrzymała Helena o go­
dzinie czwartej wiadomość od B ur­
ta. że dostał już polecenie arsztowa 
nia Penforda Zawiadamiał ją dalej 
w liście, iż musi na chwilę odegrać 
ważną rolę i wezwać Artur*; NPVrdls.

wa, by zechciał zejść się z nią o go­
dzinie dziewiątej u starego Penfor­
da.

Ona sama jdnak musi tam przy­
być o wpół do dziesiątej i przynieść 
ze sobą sprawozdanie Undercliffa, 
książkę do nabożństwa i t. p.

Na skutek tego wezwania Helena 
udała się o wpół do dziewiątej do 
mieszkania Michała Pen forda, gdzie 
przyjęła ją  Anna Rouse i wprowa­
dziła, nie mówiąc nic, do pokoju sta 
rego. Otworzyła drzwi, a  jak tylko 
Helena weszła do pokoju, zamknęła 
je znowu śpiesznie i zbiegła ńapow­
rót na dół.

Helena weszła śmiało, wtem in ^ s  
mężczyzna podniósł się od biurka, 
a le n ie b v lto  siwowłosy Michał, lecz 
Robert Penford. Stłumione west­
chnienie, głuchy okrzyk, a po obwili 
głowa jej spoczęła na jego piers-*, rę 
kami zaś objęła go za szyję, a serca 
ich uderzały niewysłowioną rozko­
szą, a oczy mówiły o niezgłębionom, 
trwałem przywiązaniu, o miłości kto 
rą tylko śmierć rozłączy. Po chwili, 
ochłonąwszy nieco i po ^pierwszym 
nawale uryw anych pytań i odpowie 
dzi. siedzieli przy sobie i porówny­
wali rozmaite notaty. Helena przed 
staw iła mu cały m aterja ł obrony.

d. c. n.
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Z życia oddziału przysposobienia wojskowego
i wychowania fizycznego w Myszkowie.

Oddział P. W. W. F . w Myszko­
wie powstał w jesieni 1928 roku, a 
wkrótce potem została powołana do 
życia komisja sportowa P. W. i W. 
F„ której pierwsze organizacyjne po 
siedzenie odbyło się w dn. 24 stycz­
nia 1929 r.

Dzięki energji i wielkiego nakła 
du pracy przewodniczącego komisji 
sportowej P. W. i W. F . dyr . St. 
Bauerertza oddział został w stosun­
kowo krótkim czasie umundurowa­
ny wyłącznie kosztem przewodniczą 
cego komisji Sportowej.

N o w o z o r  g a n i z o w a n a placówka
poraź pierwszy wystąpiła oficjalnie 
w dniu 19 marca 1929 roku w czasie 
uroczystości związanych z obcho­
dem imienin marszałka Piłsudskie­
go.  ̂Liczyła ona wówczas 60 ludzi, 
prócz oddziału w Lgocie 26 ludzi i 
Olszówce 24 ludzi.

Mimo kilku zaledwie miesięcy pra 
cy osiągnięto dosyć poważne rezul­
taty. Postawa odctzialu, karność i po 
ziom szkolenia nie przedstawiały nic 
do życzenia, co w wielkiej mierze na 
leżało przypisać kierownikowi od­
działu i instruktorom. Świadczy o 
tern fakt, że w sztafecie Myszków— 
Zawiercie P. W. Myszków zdobyło 
pierwsze miejsce.

Równocześnie w przyspieszo­
nym tempie pracowała komisja spor 
towa. Ra posiedzeniach omawiano 
żywo kwestję urządzenia obozów let­
nich dla członków oddziału P. W. 
powiatu zawierckiego. W  końcu 
czerwca projekt komisji został zrea­
lizowany. W  dniu 24 czerwca 1929 
roku I  tu ra w ilości 14 ludzi odeszła 
na obozy dc Michałowa; ogółem na 
obozach w Mysznowie było 58 ludzi.

Należy tu podkreślić ofiarność 
firm y ,.B-cia Bauerertz" która zwal 
niała pracujących członków oddziału 
na przeciąg dwu tygodni, celem wy- 
korzystnia obozów, wypłacając ucze 
sinikowi za ten czas połowę zarobku. 
Kierownictwo obozu spoczywało w 
tękach komendanta powiatu zawierc 
kiego.

Rok 1930 nie wniósł nic nowego 
do oddziału poza nowem umunduro 
waniem na które komisja sportowa 
wyasygnowała 400 zł., resztę należ­
ności w sumie 1000 zł. pokryli szere

.gowi oddziału. W ten sposób nabyto 
50 nowyeh przepisowych kompletów 
mundurowych.

Dzisiaj oddział Myszków jest jed 
nym z najsilniejszych oddziałów i 
najlepiej wyszkolonym na terenie 
powiatu zawierckiego, o czem świad 
czą pochwały, udzielone przez powia 
tową komendę P. W. w Zawierciu 
jak również zdobyte nagrody, a mia 
no wicie; 39 marca 1931 roku drugie 
miejsce w marszu drużynowym Za- 
wiercie —- Krzywopłoty z nagrodą 
przechodnią (puhar, ufundowany 
przez p. Stanisława Holenderskie­
go), I I I  miejsce w biegach na 3000 
metrów i I I I  miejsce w strzelaniu z 
broni małokalibrowej.

3 maja 1931 roku w marszu.

krężnym oddział zdobył puhar, jako 
nagrodę stałą, ufundowaną przez 
przewodniczącego komisji sportowej 
w Myszkowie dyr. Stanisława Baue 
rertza, I  i I I  miejsce w biegach na 
3000 metrów i I  miejsce w strzelaniu.

Z wielkiem uznaniem należy się 
wyrazić o gminie Myszków. „Ojco­
wie Myszkowa" więcej niż inne 
miejscowości rozumieją potrzebę o- 
brony granic państwa, przelewają 
więc corocznie do kasy komisji spor 
towej po 1000 zł., a  podobno, jak sły 
ehać, suma ta w przyszłym roku ma 
być podwojona, czemu należy z du­
mą przyklasnąć. Miejscowe społe­
czeństwo darzy młodą placówkę du 
żą sympatją.

Zawody w marszu w maskach gazowych.
w Sosnow cu

Odbyły się zawody w m arszu  7 kim. 
w m askach przeciwgazowych z o ta c ji  
i na  zakończenie uroczystości zw iąza­
nych z wielkim  tygodniem  polskiego 
czerwonego krzyża w Sosnowcu.

Celem tych zawodów było spraw dze­
nie w ytrzym ałości człowieka w masce 
przy forsow nym  m arszu  a jednocześnie 
jaknajszersze spopularyzow anie idei o 
b rony  przeciwgazowej ludności cyw il­
nej.

Do zawodów stan ę ły  następu jące  d ru  
żyny po 6 ludzi liczące: d rużyna obro­
ny  przeciwgazowej re jo n u  Sosnowiec, 
drużyna przysposobienia wojskowego z 
Czeladzi, drużyna PW . rów nież z Czela 
dzi i je d n a  sekcja drużyny  n r. 2 ratow  
niczej PCK . z Czeladzi.

Dzięki uprzejm ości p. H law skiego 
w czasie s ta r tu  drużyn, k tó re  wychodzi­
ły  w odstępach trzech m inutow ych, by

ły  nadaw ane przez m egafon o b jaśn ię , 
n ja  i in fo rm acje  o zawodach oraz spe­
c ja ln a  m uzyka do m arszu.

Jak o  nagrodę przeznaczono żetony, 
sreb rne  na  pierw szą i bronzowe na  d ru  
gą  nagrodę. P ierw sze m iejsce uzyska­
ła  d ru ży n a  O. P . G. re jo n  - Sosnowiec, 
k tó ra  przeszła wyznaczoną tra są  w cza 
t-ie 50 m in u t i 40 sek.. d ru g ą  zaś druży  
n a  PW . z Czeladzi, k tó ra  przeszła w cza 
sie 52 m. i 15 sek.

P o  przem ów ieniu p, prezesa PCK . Ir. 
R ydera  zwycięzcy zostali udekorow ani 
żetonam i, poczem nastąp iło  rozejście 
się drużyn. P o lsk i czerwony krzyż za­
rów no ja k  i LO PP. będzie urządzać 
tego ro d za ju  zawody każdego roku, a 
to d la celów propagandow ych i w yro . 
hienia spraw ności w drużynach  obrony 
przeciw gazow ej i ratow niczych PC K .

Tajemnice domku pod laskmm kromołowskim
pow. zawierckiego.

Odkrycie potajemnej drukarni komunistycznej.

Z Czeladzi.
(e) W ycieczka un iw ersy te tu  pow ­

szechnego w Czeladzi na kop. „S atu rn"
U niw ersytet pow szechny w Czeladzi zor 
gam zow ał w ub. poniedziałek w spólną 
wycieczkę na  kop „S atu rn", celem 
bl iższego zapoznam  a się z p raca gromi 
gow.

. (c) Tydzień P . C. K  w Czeladzi. W iel 
. ł  ~zierj T\ C. K. w Czeladzi, dzięki n  

im ejętnenm  kierow nictw u i  chętnej p ra  
cy pan dzielnicowych w ypadł udatnie. 
Miejscowe sr.ołeczeństwo doceniło zna 
czeiue czerwonego krzyża i  przyszło m u 
Z ,tJom?e£h . Złożone spraw ozdanie na 
zebran iu  likw idaeyjnem  zarządu  koła 
wykazało_ następu jące  dochody: kw esta 
uliczna 254 zł. 35 gr. „czarna kaw a" 109 
zł. i nalepk i 150 zł. Ponad to  spodziewa 
n y  jest dochód z przygotow anej już 
lo terji fantow ej, k tó ra  zostanie urządzo 
n a  podczas zabaw y ogrodowej P . C K  
w p ark u  m iejsk im  dnia  31 bm.

Z Dąbrowy.
(d) Posiedzenie rad y  m iejsk iej. D nia 

A 1 w .czw artek  o godz. 7-ej wiecz. 
oobędzie się posiedzenie rad y  m iejsk ie j 
■i następu jącym  porządkiem  obrad- u . 
pc w aśnienie zarządu  m iasta  do zaw ar­
c i  um owy z dy rekcją  robót publicz­
nych w K ielcach na  dalszą dzierżawę 
budynku pod łaźnię m iejską; skon w ar­
towanie pożyczki, zac iągn ięte j w B. G 
K w W arszaw ie na  sum ę 280 tys. zł. 
potrzebnej na budowę wodociagów; 
pcdział m iasta  na dzielnice i nadanie 
nazw nowym ulicom w mieście i udzie 
lenie ui-lopu wypoczynkowego prezy- 
oentowi m iasta.
r  Z biórka podoficerów rezerw y w 
-■ąbkowieacłi K om enda koła podofice 
:ow rezerw y w Ząbkowicach zaw iada 
tnia, ze zbiórka członków odbędzie się 
łrzed domem ludow vm  w dniu  21 bm.
> godz. 7-ej wiecz.

Obecność w szystkich członków jest 
Obowiązkowa.

Piękny domek pod laskiem kro- 
mołowskim, pow. zawiereki, oddaw- 
na był tematem rozmów okolicznych 
mieszkańców. Głosiły wieści, jakoby 
mieściła się w nim jedna z najbar­
dziej energicznych jaczejek komuni­
stycznych.

Ostatnio do drzwi tajemniczego 
domu zapukał patrol policji.

— Kto tam?
— Policja, otworzy!
Jęknęły rygle. P rzy stole siedzia 

ło nieruchomo kilka zafrasowanych 
twarzy.

Przeprowadzono rewizję, która 
dala wręcz sensacyjny wynik, a któ 
ry  był potwierdzeniem wiadomości,

jakie dotarły do uszu władz bezpie­
czeństwa.

Okazało się, że patrol wkroczył 
w momencie, gdy dziesiątki tysięcy 
odezw komunistycznych odbić mia­
no na hektografie. M aterjał został 
skonfiskowany.

Aresztowano przywódców: 21-let 
niego Antoniego Kaziora i 31-letnie- 
go Stanisława Wróbla, znanych dzia 
łączy antypaństwowych w Zawier­
ciu. Obaj znaleźli się za kratkami 
więzi ennemi.

Wczoraj stanęli przed sądem o- 
kręgowym w Sosnowcu. W yrok o- 
piewa po cztery la ta  ciężkiego wię­
zienia na głowę.

Krwawa tragedia na wsi wołyńskie!.
Do bogatego gospodarza P ietru- 

ezyka w Białowieży (pow. sam eń- 
ski) zgłosił się przed dwoma laty na 
służbę urodziwy parobek Kornel­
iusz Konaczenko. Przyjęto go i nie­
bawem nawiązał się romans między 
Kozaczenką a piękną córką gospo­
darza. Rodzice, choć niechętnie, mu­
sieli zgodzie się na małżeństwo. Ale 
nie darowano Kozaczence, że choć u 
bogi wziął córkę gospodarską za żo- 
nę i wymawiano mu to nieustannie. 
Dokuczliwą była zwłaszcza teścio­
wa, a i córka stawała często po stro 
nie rodziców przeciw mężowi.

(d) Pogadanka i wieczór dyskusyjny , 
p z is  o godz. 7.30 wiecz., w lokalu  k lu- 
• j u  im. m arsz. Piłsudskiego, odbędzie się 
pogadanka i wieczór d y skusy jny  na 
L m at „Co słychać w  świecie". W stęp 
wolny dla członków i sym patyków .

(d) K u rsy  obrony przeciw gazow ej. 
Celem przeszkolenia obyw ateli m. D ą­
brow y w zakresie obrony przeciw gazo­
wej, w lokalu LOPP.. ul. Sienkiew icza 
11, odbyw ają się bezpłatne k u rsy  in fo r­
m acyjne, prowadzone przez in s tru k to . 
rów  2 kategorji. K u rsy  te prow adzo­
ne są dla ezłonków LO PP. i d la w szyst 
kic-h chętnych osób, k tó re  się zapiszą w 
sek re ta rjac ie  w każdy p ią tek  i ponie­
działek. w godzinach od 7 do 9-ej wiecz.

N astępny trzeci k u rs  odbędzie się 
dn ia  19 — 21 — 22 m a ja  i czw arty  k u rs

Dochodziło do bijatyk, aw antur 
i kłótni. W końcu doprowadzony do 
szału Kozaczenko chwycił za siekie­
rę i pierwszym ciosem zamordował 
teściową, potem żonę, a wreszcie wy 
jąwszy z kołyski jednorocznego syn 
ka, ucałował go na pożegnanie, po- 
cze silnem uderzeniem o podłogę, 
roztrzaskał mu czaszkę. Dokonaw­
szy łych straszliwych czynów powie 
sił się na sznurze u pułapu. Siedem­
dziesięcioletni Pietruczyk, powró­
ciwszy w chwilę potem do domu, na 
widok pomordowanej całej rodziny, 
postradał zmysły.

dnia  26 — 28 — 29 b. m.
W ykłady  na ku rsach  odbyw ają się 

w godz. od 7-ej od 9_ej wiecz.
(d) Omal się nie u top ił. W czoraj w 

godzinach południow ych k ąpał się w 
P rzem szy na  Zielonej w D ąbrow ie, 14- 
le tn i J a n  Rzepa, zam. p rzy  ul. Szopena 
34. Chłopiec w pew nej chw ili s trac ił 
g ru n t pod nogam i i począł tonąć.

Przechodzący tam tęd y  dw aj górn icy  
pospieszyli tonącem u z pomocą, wydo 
byw ając go na  brzeg rzeki.

N a m iejsce w ypadku p rzyby ł natyeh 
m ias t lekarz  m iejsk i, dr. N iepielski, któ 
ry  po zastosow aniu sztucznego odde- 
chania, o fiarę  n ie fo rtunne j kąp ie li do­
prow adził do przytom ności.

Rzepę na dalszą ku rac ję  przew iezio 
no dc domu.

Z Olkusza*
(ol) O rganizow anie gm innych  korni 

s j i  przeciw pożarow ych. W m yśl p ro­
g ram u  p rac  strażaetw a. w najbliższych 
dniach rozpocznie sie w powiecie oikus 
k im  organizow anie gm innych  kom isyj 
przeciw pożarow ych. W skład  tak ie j ko 
m is ji wchodzą z urzędu: w ójt gm iny, se 
k re ta rz , kom endant miejscowego poste 
ru n k u  p. p. i członek oddziału s traży  
ogniow ej. O rganizacje powyższe będą 
podlegały  okręgowem u związkowa s tra  
zy ogniowych, z praw em  lustro w an ia  
przez in stru k to ra .

(ol) R ejonow i naczelnicy s traży  w; 
pow. olkuskim . N a ostatn iem  zebran iu  
zarządu  okręgowego związków straży  
ogniow ych w O lkuszu zatw ierdzono n a  
stępu jących  naczelników  re jonu  w po­
wiecie: R ejon Olkusz: pp. K. K rólików  
ski i zastępca J . K osobudzki z Bolesła 
wia. Rep osi S k a la : pp. R ener ze Skały 
i  zastępca St. Głowacki z Zadroża. Re 
jon  P ilic a : pp. E. K w apisz z P ilicy  i za 
s tępca J . K otn is z W ierzbicy. Rejon 
W olbrom : pp. B r. TTaberko z W olbro­
m ia, zastępca R. H oinkes. Rejon K lucze: 
pp. B r. P o jda  i zastępca St. T re te r  z 
K olbarku . R ejon Sm ardzew ice: pp. W ł. 
S to la rsk i ze Sm ardzew ic i zastępca WŁ 
K a rp a ła  z Cianowic Rejon Sułoszowa: 
pp. St. L itew ka z Sułoszowy i zastępca 
K. G ajda z Łaz. Rejon O grodzieniec: — 
pp. M. H aw rań  z Ogrodzieńca i zastępca 
K . S traszak  z Ogrodzieńca.

(ol) N ieuzasadniona odmowa. P rzed  
k ilku  dniam i olkuskie t-wo sportow e 
robotnicze Vesta" (przy fabr. „Ol­
kusz") zwróciło się do burm istrza  p. 
S tark iew icza z prośbą o pozwolenie ro 
zegran ia  zawodów p iłkarsk ich  o m i­
strzostw o z zaproszonem i drużynam i na  
boisku sportow em  w p a rk u  pod C zarną  
Górą. Tym czasem  t  wo „Vesta" niem ile 
zostało zdziwione odmową p. burm i­
strza , zwłaszcza, że odmowa uzasadnio 
n a  została  jakoby rozpoczęciem robót 
reg u lacy jn y ch  na boisku, k tórych  do­
tychczas nie w idać Leży w praw dzie 
przez środek boisko przeprow adzona 
kole jka  wązkotorow a. ale ‘m ożna ją  w 
k ró tk im  czasie i bardzo łatw o usunąć 
na  czas g ry , a po meczu z prow rotem  
ułożyć, ja k  zrobiono w ub. czw artek 
podczas zawodów szkół średnich.

Z Zawiercia.
(z) W ięzienie n ie  popraw iło  go. On eg

da j wieczorem we w si N iegowoniee na 
przechodzącego so łtysa  F ranciszka  
Ścibskiego nap ad ł m ieszkaniec w si 
K iegowoniezki, Z ygm unt R ajca , k tó ry  
przed p a ru  dniam i opuścił więzienie za 
rozbój dokonany w ub. r. na  kasjerze  
fa b ry k i W ysoka. U derzony przez R a j­
cę kołkiem  z płotu, Scibski pad ł n ie­
p rzy tom ny  n a  ziemię. R a jca  zaś do le­
żącego dał jeden s trza ł z rew olw eru, 
na  szczęście chybiając. N apastn ik , spło 
szony przez nadbiegających  ludzi, 
zbiegł, nic nie .zabierając.

(z) „M iłym " sąsiadem  A nny  M ar­
chw ickiej (ul. Żabia 10) okazał się W ła_ 
dysław  Ilam ezlik , na  k tórego M archw ie 
ka złożyła w policji zam eldowanie, za 
podłożenie w je j domu ognia, k tó ry , na 
szczęście, p rzy  pomocy innych  dom o w 
r.ików, ugaszono.

(z) KS. W a rta  — H akoach - Będzin 
(2:0). W  ub. niedzielę p rzy  udziale 200C 
widzów rozegrano  zawody o m istrzo ­
stw o kl. „A", w k tó rych  zwycięsko w y­
szła W arta . W  25 m inucie g ry  gracze 
H akoachu  opuszczają boisko, obraża 
n i n a  sędziego, k tó ry  po dalszych 5 
m inu tach  odgw izduje w alkow er. P rze  
w aga techniczna by ła  po s tro n :e 
„W arty", d la  k tó re j b ram ki s trz e lili: 
Sobiechard  i Gwóźdź. Sędziował bar„ 
dzo dobrze p. W iew ióra.

a le tp i

i liii llszaie.

WA F 1 1 < >
palone w brytach i-ma gatunku polecają 
do natychmiastowej dostawy po cenach 

konkurencyjnych.
CZELADZKiC g »  f *  A  *«

WAPIENNIKI 
Sosnow ice, 3-sro M aia 5. — Teief. 1-59
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Amerykanizacja metod bandyckich.
Zuchwały napad na bank w Budapeszcie.

J o w is z , źe nie potrafię gotować?”
„Dobrze! Zabiję się!“

Amerykańskie metody bandyc­
kie coraz bardziej rozpowszechniają 
się w Europie. W  Berlinie są one 
niemal na porządku dziennym, a o- 
negdaj widownią takiego napadu, na 
szczęście bezskutecznego, stała się 
jedna z najpoważniejszych instytucji 
finansowych Budapesztu, tam tejsza 
kasa depozytowa. Niesłychany _ ten 
napad wywołał tom większe zaniepo 
kojenie, że wykonany został 

'  iv biały dzień, 
co świadczy o wielkiej zuchwałości 
bandytów.

O godz. 10.45 zatrzymał się przed 
kasą depozytową banku eskontowe- 
go samochód z którego wysiadło 
dwuch młodych łudzi,

z  zielonem i okularam i na oazach.
Weszli oni szybko do lokalu ban 

ku. w którym znajdowało się sied­
miu urzędników i kilkunastu kłijen- 
tów.

Bandyci zawołali:
„Bece do góry, 

nie ruszać się, bo strzelamy", po­
czerń zaraz oddali kilka strzałów w 
powietrze na postrach.

W  tej samej chwili kasjer Em il 
Ivany j zatrzasnął drzwi otwartej ka 
sy ogniotrwałej, co zupełnie 

zbiło z tropu napastników .
Widząc, że nic nie wskórają, od- 

uali jeszcze kilka strzałów, kierując 
je do pokoju szefa, w tej chwili na 
szczęście pustego.

Potem szybko wybiegli z lokalu i 
wsiedli do samochodu. Mimo, że du 
żo czasu zajęło im wprawienie w 
ruch motoru, urzędnicy bankowi 

nie śm ieli ich ścigać 
i zawiadomili policję dopiero wów­
czas. gdy samochód z bandytami

zniknął za zakrętem najbliższej uli­
cy.

Najprawdopodobniej samochód, 
użyty do napadu był kradziony. Po­
licja wszczęła energiczne śledztwo 
dla wytropienia domorosłych „gang
sterów".

Państwo Fisher z Los Angeles 
zaprosili gości na obiad. Pani Fis­
her była znakomitą gospodynią i ku 
charką. Przez cały dzień stawała w 
kuchni i bez niczyjej pomocy stwo­
rzyła doskonały obiad.

Goście przyszli. Wszyscy zasie-

Na wyścigach konnych
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Rozkład jazdy
W A Ż N Y  OD 15 M \ J A  R O K U  B IE Ż . 

O D C H O D ZĄ  Z S O S N O W A  D O :
W A R S Z A W Y : 1.00 (P), 1.40, 8.47 (P)

12.32.
W A R S Z A W Y  W S ‘ F I ; 16.52.
Ł O D Z I: 1.16
C Z Ę S T O C H O W Y : 5.22, 7.25, 14.41, 1801,

20.20.
Z A W IE R C IA : 6.47
Z Ą B K O W IC : 7.55. “ 00. 13.15, 15.12, 16.15, 

19.01. 21.23. 23.37.
S T R Z E M IE S Z Y C : 6.03.
K IE L C : 1143 (przez S trzem ieszyce). 
D Ę B L IN A : 3 39. 9,15.
R A D O M IA  - 6.27.
S Z C Z A K O W Y : 12.55. 17.25, 19.29. 
M A C Z E K : 2 20, 10 44 (przez S trz e m ie ­

szyce).
M A C Z E K : 0.50, 15.10. (przez K az im ie rz ). 
K A Z IM IE R Z A : 0.50. 6.10, 9.05,15.10,17.50, 

21.40.
K A T O W IC : 0.25, 0 59. 1.30 (P) 4.26. 5.06, 

5.54, 6.42, 718- 7.39. 8 00, 8.33, 9.22. 10.05, 
10.58. 12.15. *2.40, 14,10 15,05. 15.50, 16.45, 
17.10, 17.30. 18.18. 13.53. 19.10. 20.26, 20.41, 
20.57, 21.10 (P), 22 04. 23.19, 23.44.

P R Z Y C H O D Z Ą  DO S O S N O W C A  Z:
W A R S Z A W Y : 1.29 (P.), 7.32, 19.03. 21.09

(P.)
W A R S Z A W Y : W S C H .: 12.08.
Ł O D Z I: 4.22.
C Z Ę S T O C H O W Y : 10.01. 12.37,17.06, 22.01,

23.42.
Z A W IE R C IA : 9.20
Z Ą B K O W IC : 5.51, 710. 8.27, 10.52, 14.57,

16.42. 18.12. 20.37.
S T R Z E M IE S Z Y C : 5.02, 6.36 (przez D ą ­

brow ę).
K IE L C : 3.24 (przez S trzem ieszyce). 
D Ę B L IN A : 0 23 18.48 
R A D O M IA : 20.56.
S Z C Z A K O W Y : 17.2? 20.23, 23.14. 
M A C Z E K : 7.57, 15.46 (przez S trz e m ie ­

szyce).
M A C Z E K : 2.50, 17.00 (przez K az im ie rz ). 
K A Z IM IE R Z A : 2.50. 742, 11.05, 17.00,

20.05, 23 06.
K A T O W IC : 0.57. (P) 1.10, 1.34, 2.19, 3.31, 

5.17. 6.01. 6 26, 6.44 7.20. 7.48. 8.24. 8.46, 
(P ). 8.57. 911. 10.36. 11.27. 12.22.12.50, 
13.07, 13.41 14.37, 15 06. 18.09. 16.48, 17.21, 
17.56, 18.58. 19.24, 20.16. 21.32, 23.31.
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Taki wypadek na przeszkodzie jest zjawiskiem  
dość częstem ..

NIE BĘDZIE ŁYSYMI!!
K to  b ę d z ie  u ż y w a ł  d o  m y c ia  g ło w y  z io ła  „C A P  T  U S “ . Z io ła  2
„ C a p t l iS ”  w z m a c n ia ją  c e b u lk i  w ło so w e , u s u w a ją  łu p ież ,  sw ę d z ę -  T

—  n ie  sk ó ry  i z a p o b ie g a ją  w y p a d a n i u  w ło só w  —  4
Żądać w  aptekach i składach aptecznych. |

B A N A SIE W 1C Z  M a rja n  zg u b ił k siążką 
k a s y  cho rych , w y d a n ą  w K ie lcach . 
K U R A S  Z y g m u n t z g u b ił zaśw iadczen ie  
o ubezp ieczen iu  k a s y  cho rych , w y d an e
przez M a g is tr a t  Z a w i e r c i e . _________
ZYCH W ła d y s ła w  z g u b ił p o r tfe l z do 
k u m e n ta m i. Ł ask aw eg o  zna lazcą  u p ra  
sza sią  o zw ro t do „ E x p ra s u “ w  D ąb ro  
wie.

D R O B N E OG ŁO SZENIA

L O K A L E

D O BR ZE p ro s p e ru ją c ą  p ie k a rn ię  odstą 
p ie  od za raz  n a  bardzo  dogodnych  w a 
r u n kach . K ielce , ul. B o d zen ty ń sk a  35 
S K L E P  w c e n tru m  S osnow ca do w y n a  
ję c ia  ty lk o  za czynsz- W iad o m o ść  w  ad 
m in is tr a c j i  „E x p re« u “.

PO SA D Y  i PR A C E .

O N D U L A T O R K A  i m a n ie u rz y s tk a  po ­
trz e b n e  na s ta łe . S osnow iec, u l. D łu g a
17. W a jsb  la t  i. ________ ______________
P O T R Z E B N I ch ło p cy  do sp rze d aż y  u- 
liezn e j d z ien n ik a  z k au c ją . Z g łoszać się
W a r sżaw sk a  14, zw. inw alidów . ____
P O T R Z E B N A  p a n ie n k a  do sp rzed aży , 
z k au c ją . W iadom ość  w a d m in is tra c ji  
„ E x p re s u “.
P O T R Z E B Ń Y  cz e lad n ik  szew eki. 
snow iec, S zczodra  N r. 8 .________

So-

(J5UWAJA
PASTYLKI!Elfil i n  I

C H R Y P K  
D  .U S  Z  N  O  S  
S O L E  G A R D Ł A

KtEUSKff
Apteka M ^ 'G Ą S E CKIEGO

•W W ABSZA W 16.U I.FR CTA .1© .

Sprzedają apteki i składy apteczne, 
a a

P O M O C N IK  f ry z je r s k i  p o sz u k u je  po ­
sa d y  n a  s ta łe . W iadom ość: Sosnow iec, 
N ow opogońska 27, za k ła d  f r y z je r s k i. 
F R Y Z JE R S C Y  pom ocn icy  p o trz e b n i n a  
p ią te k , sobotę. Sosnow iec, P o g o ń , R y b
n_a 6.______ _____________ _______ _________
P O T R Z E B N I ch ło p cy  o b eznan i z ro b o ­
ta  ś lif ie rsk ą . K a ro l  B a ra n , P re z y d e n ta
M ościck iego  12. _____ __________
P O T R Z E B N Y  la k ie rn ik  n a  g o rąc e  ro_ 
bo ty . W iadom ość  w a d m in is tra c ji .  
P O T R Z E B N A  p a n ie n k a  in te l ig e n tn a  do 
r e s ta u r a c j i  o raz dom ow ej pom ocy. Ząb 
kow ice. Z ie liń sk i.

Zgubione dokum enty, jlp ljjj
Z A G IN Ę Ł A  w tr a m w a ju  te k a  sk ó rza n a  
cz a rn a  z a w ie ra ją c a  2 k s ią żk i o b ra c h u n  
kowe, 1 k s ią żk ą  zam ów ień , k o p je  r a ­
chunków , w y c iąg i kupców  f irm y  K a b a n  
P o sw o lsk i i S -ka, Łódź. P io trk o w s k a  48 
i w ekse l in  b lanco  na zł. 300 z w y staw ie  
n ia  J .  N iedźw iedzk i. S osnow iec, G łow a 
ek iego  4, k tó ry  u n ie w a ż n ia  się. Z w ró ­
cić za w y n ag ro d zen iem - H o te l „B risto l
B ędzin, B o rzy k o w sk i  .
N A  drodze do K az im ierza , zgub iono  p a  
te n t  n a  im ię  B ro n is ła w  R o g a la  w y d a n y  
p rzez  u rz ą d  sk a rb o w y  w  D ąbrow ie, łt-i s . 
la zca  zechce zw rócić za w y n ag ro d ze - 
n iem . D ąb ro w a , S ta ro b ę d z iń sk a  8. 
K A Z IM IE R Z  B ochenek  u n iew ażn ia  zgu  
b io n y  w y c ią g  z k s ią g  ludnośc i, w y d an y  
p rzez  g m in ę  O lk u sk o  - S iew ie rsk ą .

K upno i sp rzedaż .

dli do stołu. Wniesiono pierwsze 
elanie.

Ozy gościom smakowało jedze­
nie, czy też nie, niewiadomo, dość, 
że pan F isher dla żartów oświadczył 
że jego zdaniem
małżonka jego nie potrafi gotować.

Pani F isher obraziła się i powie 
działa rozdrażnionym głosem do mę 
ża:

— Odwołaj to, coś powiedział.
W  odpowiedzi na to pan domu

wybuchnął śmiechem.
— Odwołaj natychmiast, bo od­

biorę sobie życie!
P an  domu

roześmiał się jeszcze głośniej. 
Wówczas pani F isher wybiegła 

z pokoju.
Goście nie zdążyli jeszcze ochło­

nąć z wrażenia, gdy w sąsiednim 
pokoju rozległ się wystrzał rewol­
werowy.

Obrażona w swej kucharskiej du­
mie, pani F isher pozbawiła się życia

G IEŁD A . I
W a rsza w a , 19. 5-

W a rsz a w a  — D oi. 3.91 i pó ł
N ow y  - J o r k  8.918
L o n d y n  43.403/4
P a r y ż  34.91 i p ó ł
W ied eń  125.42
P r a g a  26.44
W ło ch y  46.73
B e lg  ja  12417
B u d a p esz t 155.58
S z w a jc a r ja  172.07
H o la n d ja  358.49
B e rlin  212.51
Doi. W a r . p r. o b r t 8.92
5-cio proc. Poż. K o n w er. zł. 48.50
3 proc. Poż. B udow i. zł. 45.00 
4-ro proc. Poż. In w e st. zł. 87.00
4 i  p ó ł Z iem . K re d y t, zł. 52.00

— 52.25
T en d e n c ja  m ocn ie jsza .

G IE ŁD A  ZBOŻOWA.
P o zn ań , 19. 5.

Ż yto  29.25 — 29.75 
P sze n ica  33 75 — 34.25 
O w ies 30.00 — 31.00 
M ąk a  ż y tn ia  44.00 — - 45.00 
M ą k a  p sz en n a  53.00 — 56 00 
O trę b y  ż y tn ie  24.00 — .25.00 
O trę b y  p szen n e  22.50 — 23.50

W A LC ZY K O W SK I F ra n c isz e k  z Goło 
n o g a  u n ie w a żn ia  zg u b io n y  w eksel n a  
200 z ło ty ch  w y sta w io n y  p rzez  J a n a
S z a r k a ._________________________________
B O L E SŁ A W  C h u d z iń sk i z g u b ił kop ję  
w y ro k u  czy li ty tu ł  w ykonaw czy , w yda  
n y  p rzez  sąd  ok ręg o w y  w Sosnow cu,
k tó ry  się  u n iew ażn ia . ______________ _ _
ZA G IN Ę ŁA  książeczka k asy  C horych  
N r. 916 n a  im ię  F ra n c isz k a  F o g la . 
PIO T R  F ie d e rc z u k " z g u b ił le g ity m a c ję  
w y d a n ą  p rzez  F u n d u sz  B ezro b o cia  Sos­
now iec^  __________________
S T E F A N  K o p iń sk i z g u b ił k siążk ę  woj 
skow ą, w y d a n ą  p rzez  P . K. U. S osno­
w iec. ____  ____ ________ _
T E O FIL  K am iń sk i zg u b ił k s ią żk ę  w oj- 
skow-ą. w y d an ą  w  P . K . U . Sosnow iec.

Wapno palone
b udow lane w ysoko - p rocen tow e oraz 
m ia ł w ap ie n n y  po cenach  k o n k u re n c y j 
uyeh  do n ab y c ia  w Z ak ład ach  W ap ien  
nych  f irm y  „E ltes“ Sp. F irm o w a  w Bę 
dżin ie, ul. S ie lecka  17. tel. 5-95, dostaw a 
w każdej ilości, w lasn e m i końm i 
S P R Z E D A M  kozetkę. otomanę._ Sosno- 
w iec, K o łłą ta ja  10, o ficy n a  I I  p ię tro  
D R U T  kolczasty , szy n y  budow lane i 
w ąsko to row e, o raz  różne  że lastw o  do 
u ż y tk u  po leca H . P fe f fe r ,  B ędzin , M a ła ­
chow sk iego  33

„Szws’e’srstda Eo:z'da 
Z io ła "  (z m ark ą  Koyut*) 
są stosow ane przy cko- 
,'obaeb ź c łg d k a , k is z e k , 
o b stru k cji < kr ird an l 
ł ć l c k  w y ch .

carski* Gorzkie łlo la ”
są  natu ra lnym  łagodnym  środkiem  
przeczyszczającym , u łatw iającym
funkcje  organów  t r a w ie n ia  I oz la - 
ła ję ty m  pfsssiwko otyłoSc)

3
„aazwa

R Ó Ż N E .

P R A C O W N IA  k ap e lu sz y  d am sk ich , 
w ie lk i w y b ó r o b słu g a , so lid n a . M odrzę 
jo w sk a  12. podw órze.
F O T O G R A F  J E  do dow odów  osob istych  
i do le g ity m a c y j, w y k o n y w a n a  pocze 
k a n iu  Z ak ład  fo to g ra f ic z n y  „A tlan tic* , 
S trzem ieszyce , ul. K oście lna  218, dom
p. B a rg lik a ._   _________ _ _ _
Z A W IA D O M IE N IE  _ Z aw ia d am iam  
ty ch  w łaśc ic ie li sk lepów  w  Z ąbkow ij 
e a c h k tó rz y  by  m ieli z a m ia r  o s iąg n ąć  
n ieuczciw ą d ro g ą  zyski m a te r ja ln e , że 
za w y tw arza n e  z pow odu ch o ro b y  m oje]

Wydawca: Helena Monsiorska. Druk

żony  d łu g i odpow iadać, a n i też d łu g ó i 
ta k ic h  p łac ić  n ie  będę. Z ąbkow ice 18. a.
1931 r. F ra n c isz e k  H a je k . _______
U W A G A ! P osiadaczom  o b lig a c ji (dola 
rów k i, p re m jó w k i i budow lane) udziela  
w sze lk ich  in fo rm a c ji  b ez p ła tn ie  inspe 
k to r  c e n tra l i  k o n tro li  losów  Sobel, So­
snow iec, T a rg o w a  9, w  p odw órzu  piei
w sza sie ń  n a  p raw o    _______
B Y S T R A  p o w ia t B ia ła  (koło B ielska), 
p e n s jo n a t R e g in y  F re n k lo w e j, w illa  Pc 
d o b a h k ą  N r. 184, po leca  n a  sezon letm  
obszerne i słoneczne poko je , p iękne  po 
łożenie, zd ro w a i sm aczn a  k u ch n ia . W w 
dom ość: F re n k ie l , B ędzin , K o śc iu szk i 22 
te lef.'5 -14  lu b  n a  m ie jsc u  w  B y stre ].
O tw arc ie  20 m a ja  1931 roku .___________
Z G IN Ę Ł A  k ro w a  c z a rn a  z b ia łem , od­
p ro w ad zić  za w y n ag ro d zen iem . Sosno­
wiec. N ow a 4. Kucewicz.
Z A 'd l lig i i  za czynsz m ieszk an io w y  zo­
n y  m o je j A n ie li z Ja ch im o w sk ic łi Ga­
le w sk ie j, zam ieszk a łe j w  Sosnow cu, ui 
P ó łn o cn a  N r. l lb  n ie  odpow iadam  1 
p ła c ił  n ie  będę. F i l ip  G ajew sk i, Wol 
b rom , u l. L is to p a d o w a  N r. 243.
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